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Operacie na Wschodzie!“  otrzpała pwoc
rozwijają sią pomyślnie
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D N B  donosi: Z Głównej 
Kw atery  Fiihrera, 25 sierpnia: 
Naczelne Dowództwo Sił Zbrój 
nych podaje:

Operacje na Wschodzie roz­
w ija ją  się wszędzie pomyślnie. 
Jak już podano w specjalnym 
komunikacie, lodzie podwodne 
i operujące na morzach świata 
okręty wojenne zniszczyły 25 
nieprzyjacielskich okrętów 
handlowych o łącznej po­
jemności 148.200 t. rej. brutto. 
Z tych same łodzie podwodne 
po kilkudniowym pościgu i po 
zaciętej walce zniszczyły z kon 
woju idącego z Anglii do Gib­
raltaru 21 okrętów handlo­
wych o łącznej poj. 122.000 
t. rej. brutto. Pozatym  zatopi­
ły ouć w  walce przeciw bardzo 
silnej eskorcie jeden kontrtor 
pedowiec typu „A fr io liu, jedną 
kom etę oraz jeden okręt stra 
śnieży.

W  walce przeciw Anglii lot­
nictwo obrzuciło za dnia bom­
bami ciężkiego kalibru port 
Great Yarmouth. Podczas no­
cy lotnictwo skierowało swoje 
ataki na urządzenia portowe 
na wschodnim wybrzeżu bry­
tyjskim , jak również na wiele 
lotnisk w  samej Anglii. Łodzie 
strażnicze koło wybrzeża ho­
lenderskiego strąciły jeden 
brytyjsk i bombowiec. 
Nieznaczna ilość brytyjskich 

bombowców podczas ostatniej 
nocy zrzuciła na niektóre m iej­
sca zachodnich Niemiec kru­
szące i zapalające bomby. 
Szkody są nieznaczne. Myśliw­
ce nocne zestrzeliły trzy  z po- 
śród atakujących bombowców.

Be R L IN , 23.8. D N B  donosi:
W ciągu tygodnia na środkowym 

odcinku frontu niem ieckie oddziały 
prowadziły potyczki z rozproszonym i 
oddziałami kaw alerii sow ieckiej. W  
toku w alk  niem ieckie oddziały otoczy

\ ^ ią g ^ T s k u ffi' S  i w 5 3
posunęli się na Ukrainie 
o kiik set kilometrów

RZYM, 25 sierpnia. DNB do- 
r ° s,: Zmotoryzowane jednostki 

.Iskiego korpusu ekspedy­
cyjnego na froncie ukraińskim, 
Jak donosi korespondent fl- 
Sęncji Stefani z frontu wschod- 
n.le9°, podjęły znowu po zwy­
cięstwie nad Bohem marsz 
Raprzód l zdążają ku nowym, 
^'/znaczonym im przez Główną 
Komendę celom. Działania 
przybierają przebieg pomyślny. 
Skupienia italskich sił po­
wietrznych znajdują się w go­
towości do walki na powierzo- 
nVch im odcinkach. Za wysu- 

wprzód liniami zbu- 
° w®n°  lotniska polowe. Spra­

ła nZ w c a  podkreśla, że nadsy- 
>© posiłków odbywa się cał- 

owicie regularnie, chociaż 
d°  ska italskie w ciągu kilku

°

Br^tyjska łódź podwod­
na nie wraca

D n r T° ^ HOLM' 25 sierpnia, 
ra ‘ podaje: Jak donosi Reu- 
L  ’ , Urz9dowy komunikat bry-
w S ‘e' ®dmiralicJ'i podaje do 
^ d om ośc , że łódź podwodna 

• union“ n.e wraca i że należy 
UWBZ: t  ją 2a straconą.

ły  główną część sow ieckich oddzia­

łów  1 zn iszczyły je . I  w  tych  potycz. 

kach okazała się wyższość nlem leo. 

kich żołnierzy.

W ojska sow ieckie doznały ciężkich 
krwawych Btrat w  tyeh pomyślnych 

operacjach. Ponad 4.000 zabitych bol­

szew ików  pozostało na placu boju. 

Zabrano 3.150 jeńców. P od  względem  

sprzętu wojennego stracili bolszew icy 
104 działa, 136 karabinów maszyno, 
wych, 45 ciężkich m iotaczy granatów  
1 llcznę broń ręczna. Zabezpieczono 
1739 koni.

B U D A P E S ZT , 24.8. D N B  donosi:

M T I  komunikuje o sytuacji na po. 

lu dniowym froncie:

W  operacjach Honwedów  czynnych 
na południowym froncie sowieckim, 

nie zaszły szczególniejsze zdarzenia. 

W ęgierskie wojska w  połączeniu z 
niem ieckim i 1 w łoskim i oddziałami 

zakończyły oczyszczanie terenu m ię­
dzy Dnieprem a Bugiem .

Resztki arm ii Budiennego w yco fa ły  

się poza linię Dniepru. N a  prawym 
brzegu rzek i n ieprzyjaciel utrzymuje 

oddziałami po w iększej części z  zaple. 

cza sprowadzonymi kilka silnych 

przyczółków  mostowych, przeciw  któ 
rym  operacje śą w  toku.

B E R L IN , 25. 8. D N B  donosi: SU.

niejsza eskadra n iem ieckiej broni po. 
w ietrznej wspierarala z szczególnym  
sukcesem dnia 24 sierpnia operacje 
wojska lądowego w  rejonie m iędzy 

Hom lem  i K ijow em , dokonując nalo­

tów  na silne n ieprzyjacielskie skupie_ 
nia wojsk oraz na drogi przemarszu. 

Jedna z m iejscowości, k tóra jako 
w ęzłow y punkt dróg 1 kolei żelaznych, 
ma dia zasilania nieprzyjacielsk iego 

frontu specjalnie ważne znaczenie 

komunikacyjne, została niespodziewa. 

nie zaatakowana dużą ilością bomb 

średniego 1 ciężkiego kalibru. A tak

tra fił w  gęsto zb ite kolumny arm ii 

sow ieck iej oraz w* w ie lk ie  skupienia 
uieprzyjacJelsklich środków lokom ocji. 

Skutki b y ły  druzgoczące. M ożna było 

bezsprzecznie zauw ażyć rozproszenie 

dużych m aszerujących oddziałów  w o j­

ska oraz zniszczenie licznych samolo­

tów.

Komunikat włoski
D N B  donosi: R ZY M , 25

sierpnia: W łoski komunikat 
Sil Zbrojnych z poniedziałku 
25 bm. brzmi następująco:

N a frontach lądowego teatru 
wojny nie zaszło nic szcze­
gólnego. W  nocy na 24 nie­

przyjacielskie samoloty zrzuci­
ły zapalające bomby na Tem- 
pio Pausania (Sassari). Atak  
wyrządził nieznaczne szkody, 
przyczem jedna osoba została 
zabita a cztery ranione.

W  czasie walki powietrznej 
nad Morzem Śródziemnym 
jeden z naszych samolotów, 
który został zaatakowany 
przez nieprzyjacielską eskadrę 
myśliwców, chociaż został 
ciężko trafiony bombami i na 
pokładzie miał rannych, —  
zdołał oderwać się od prze­
ciwnika, zestrzeliwszy jeden 
nieprzyjacielski samolot.

-ooo-

Nowy wielki sukces
niemieckich łodzi podwodnych

Zatopiono 25 nieprzyjacielskich okrętów 
handlowych o pojemności 148.280 ton 

( M e m n n S k n t  n a e M ż z m ą g c z a g n y )

DNB z Głównej Kwatery Fiihrera donosi 24 sierpnia: 
Naczelne Dowództwo Sił Zbrojnych komunikuje: Łodzie 
podwodne I operujące na wodach pozaterytorlalnych okrę­
ty wojenne meldują o zniszczeniu 25 nieprzyjacielskich 
okrętów handlowych o ogólnej pojemności 148.200 ton. 
Z tej liczby same łodzie podwodne, w kilkudniowym po­
ścigu i po ciężkiej walce, zatopiły 21 okrętów handlowych 
o łącznej pojemności 122.000 ton z karawany przeznaczo­
nej z Anglii do Gibraltaru. Ponadto z pośród bojowych 
jednostek osłaniających zatopiono jeden kontrtorpedo- 
wiec klasy „Afrloli", jedną korwetę oraz jeden statek straż­
niczy. Tyiko ośmiu okrętom tej silnie zabezpieczonej ka­
rawany udało się ujść na wody portugalskie.

jedynie z Ntemśec
H ELSINKI, 24 sierpnia. DNB do­

nosi: Niejednolite nastawienie, jakie 
w  Ameryce panuje w  stosunku do 
dzisiejszych wydarzeń i problemów 
w  Europie, znajduje wyraz w  arty­
kule gazety „Times Herald", wycho­
dzącej w  Waszyngtonie. W  artykule 
tym  napisano: „Finlandia zdobywa

Ż y d z i  c a łe g o  
ś w ia t a

ma"g pomagać Bilszewii
S ZTO K H O LM , 25. 8. D N B  donosi: 

M oskiewska agencja in form acyjna 
w ezw ała  w  niedzielę żydów  całego 

św iata do niesienia pomocy Zw iązkow i 
Sowieckiemu, W ie lk ie j B rytan ii oraz 

„innym  dem okratycznym  k ra jom " w  

ich walce przeciwko nazizmowi. W e . 

dług doniesienia Reutera, na zebraniu 

obecni byli przedstawiciele żydowskiej 

ludności w  Zw iązku Sowieckim. Jeden 

z  m ów ców  —  znany sow iecki żydów , 
sld aktor —  w ezw ał żydów  całego 

św iata  do przyczynienia się wszelkim i 
m ożliw ym i środkami do wytępienia 
faszyzm u. „Ludożercza natura naziz­
m u " —  m ów ił żydowski komediant— 
„d a la  zw ó j w yraz wobec w ielk ich na. 

rodów  Zw iązku  Sowieckiego, jak  też 

wobec wszystkich  narodów, lubiących 

wolność 1 wobec ca łej ludzkości, miłu 
Jąeej idee wolności i  dem okracji".

Z e  zarówno bolszewizm, jak  i de­

m okracja nie są n iczym  innym, jak  

ty lko  zjaw iskam i form  międzynarodo. 
w ego  żydostwa, przekonały się. o tym 

z gorzkiego doświadczenia narody no. 
w e j Europy I za ję ły  już swe stano­

w isko wobec śm iertelnego wroga 
wszelk iego narodowego życia. Pom i. 
mo to  jest się zawsze wdzięcznym  

za  takie bez ogródek wyznanie soli. 
darnoścl, pełnej nienawiści wobec 

m łodych sił, walczących  o swe prawo 
do życia. Ponowne stwierdzenie, że 

ociekający k rw ią  Zw iązek  Sowiecki 
jest k rajem  „dem okratycznym " 1 
w a lczy  za  „w o ln ość " zdemaskowało 

znowu z ucieszną w yrazistością praw­

dziw y charakter obu żydowskich sy. 

stem ów wyzysku.

Ucieczka sowieckich kolumn
p o d  ę g r m e S e a m  n i e m i h e n m h

B E R L IN , 24 sierpnia. D N B  donosi: 
R ów n ież 1 w  północnej części wschód 
niego frontu  niem ieckie lotnictwo 

wspierało w  dniu 23 sierpnia wydatnie 

atak  niem ieckich wojsk. W  rejonie 

R ew ia  skutecznie atakowano bomba, 

m l i  bronią z  pokładu silne umocnie­
nia polowe w ojsk  sowieckich oraz 

częściowo poprzerywano lin ie kole jo . 
we, prowadzące z południa 1 poludnlo_ 

wegO-WSChodu do Petersburga. Będące 

w  odwrocie maszerujące kolumny so. 

w ieckie, m imo pośpiesznej ucieczki, 

n ie  m ogły ujść przed gradem bomb 

niem ieckich sam olotów bojowych i 
poniosły p rzy tym  ciężkie krwawe 
straty. Sowieckie samoloty, nadarem_ 

nie próbujące powstrzym ać ataki nie­
m ieckiego lotnictwa, zostały w  w a l. 

kach pow ietrznych zestrzelone. So. 

w ieckie lotnictwo straciło 17 maszyn. 

Ogółem zestrzelono w  ciągu w czora j, 

szego dnia 1 ubiegłej nocy 53 sow iee. 

kie samoloty, a  48 zniszczono na zie . 

ml. T ak  w ięc bolszew icy stracili 101 

samolotów w  ciągu 24 godzin.

Operacje niem ieckiego lotn ictwa na 
Ukrainie znowu były  w  dniu 23 sierp­

nia szczególnie pomyślne. W  nieustan 

nych nalotach niem ieckie eskadry bo. 

jow e i  atakujące bombardowały ucie_ 

kające oddziały sow iecki- marzałka

Budiennego. C iężkie ataki skierowano 

na zm otoryzowane sow ieckie kolum­

ny, k tóre nadaremnie usiłowały ujść 

przed gradem  bomb niem ieckich es­

kadr bojowych.
Zniszczono jedenaście sowieckich 

czołgów , a  dalsze sześć z  powodu u- 

szkodzenla musiały być pozostawione. 

W  czasie ataku na jadące kolumny 
sowieckie zniszczono 175 aut ciężaro­
wych 1 Innych środków lokomocji. 
W  czasie ciężkiego ataku na trzy  lo t. 
niska sow ieckie udało się zniszczyć 

przez dobrze wycelowaną serię bomb 
30 samolotów, które stały na ziem i, 

gotow e do wystartowania. Już za 
pierwszym  rzutem  bomb wzniecono 

pożar w  maszynach. W  walce po. 

w ietrznej niem ieckie myśliwce ze­

strzeliły siedem maszyn sowieckich.

W  ciągu operacji w  rejonie morskim 

na wschód od Odesy, niem ieckie es­
kadry bojow e zaatakow ały jeden so. 
w łeck i tankowiec o pojemności 8000 

ton 1 ciężko go uszkodziły. N a  pewnej 

rzece zatopiono holownik z siedmioma 

czółnami. W  czasie ataku na sowieckie 

! kanonierki operujce na rzece Dziśnie, 

w iększym  dopływie Dniepru, niem iec­

k ie samoloty bojow e zatopiły jednego 

monitora. Jeden dalszy monitor mu­

siano wysadzić na brzeg wskutek cięż 

kiego uszkodzenia przez bomby. Z

tych  pomyślnych operacyj powróciły 
w szystk ie niem ieckie samoloty.

N a  środkowym odcinku frontu
wschodniego w  ciągu dnia 23 sierpnia 

niem ieckie samoloty bojow e zaatako­
w a ły  szczególnie pom yślnie sow ieckie 

oddziały wojskowe 1 obiekty komuni­

kacyjne. Bombardowano I ostrzeliwa 

no z  poziomego niskiego lotu ucieka, 
jące  długimi szeregam i kolumny so­

w ieckie. Straty, poniesione przez boi. 

szew ików  w  czasie tych ataków, do­
tknęły ciężko ludzi i  materiał.

Uszkodzono również ciężko przez 
serię dobrze wycelowanych  rzutów, 

42 pociągi kolejowe, które stały przy 

gotowane do zabrania uciekających 

oddziałów. Zniszczono lub spalono 500 
samych ty lko wagonów. Zdołano 

znieść całkowicie dwanaście sow iec­
kich kolumn marszowych, tak że stra_ 
ty  bolszewickie, spowodowane na te j 
przestrzeni przez niem ieckie eskadry 
lotnicze, są n iezwykle w ielkie. N a  
tym  samym odcinku niem ieckie es­

kadry m yśliw ców  zestrzeliły  12 so. 

w ieckich samolotów.

B E R L IN , 23.8. D N B  donosi:

Dzień po dniu niem ieckie lotnictwo 

zadaje bolszewikom na wszystkich

odcinkach wsch. frontu druzgocące 

ciosy. W  czasie gd y  sow ieckie lotnio, 

tw o  na ziem i i  w  pow ietrzu zosta je 

codziennie dziesiątkowane, Inne es. 
kadry niem ieckiego lotn ictwa sieją 

śm ierć 1 zniszczenie wśród stanowisk
1 kolumn bolszewików.

Rów n ież 22.8. eskadry niem ieckiego 

lotn ictwa skutecznie zaatakow ały SO' 
w ieckie oddziały na Ukrainie. Bolsze 

w icy  ponieśli w  czasie tych  ataków  
duże i k rw aw e straty. Posuwające się 

kolumny pancerne obrzucono skutecz_ 

nie bombami, oraz zniszczono celnie 

trafionym i bombami kilkanaście so­
w ieckich czołgów . N iem ieckie eska­
dry m yśliwskie i  niszczycielskie 

w zię ły  sow ieckie auta ciężarowe w  
tak  skuteczny ogień, że zniszczono 

170 aut.

Szczególnie pomyślne były  atak i na 
Sowieckie okręty na morzu na zachód 

od półwyspu krym skiego. Jeden so. 

w ieckl transportow iec o poj. 10.000 

t. rejestr, br. zosta ł przez celnie 

zrzuconą bombę tak ciężko uszkodzo­

ny, że w  krótkim  czasie całkowicie 

spłonął. D rugi transportowieo o poj.

2 — 3000 t. rejestr, br. zatrzym ał się 
od tra fionej bomby ł przechylił się 

mocno na bok. Transportow iec ten 

należy uważać za  stracony.

zpow rotem  od Zw iązku Sowieckiego 

utracone tereny", a k ilka w y ją tków  

z tego artykułu przytacza gazeta 

fińska „Uusi Snorni". W aszyngtoń­

ska gazeta przypom ina przede 

w szystk im  liczne głośne obietnice, 

jak ie  państwa bałtyckie i F inlandia 

o trzym a ły  od Anglii i  Stanów Zjed­

noczonych, k tóre to obietnice n igdy 

w  istotnej pom ocy nie zmalazty w y ­

razu. W  każdym  razie nie otrzym a­

ły  pom ocy ze strony w ie lk ich  im pe­

ria listycznych dem okracji. Jedyna 

pom oc dla dem okracji wschodniej 

E uropy p rzyszła z N iem iec. Anglia 
i A jneryka zachowują swą pom oc 

dla bolszew ików , która to  właśnie 

w y jd z ie  na ziguibę dem okracji. Pismo 

am erykańskie wskazu je następnie, 

źe F innom  udało się przepędzić bol­
szew ików  z terenów  zrabowanych w  

1940 r. „M y  Am erykan ie", pisze da­

le j, „potęp iam y bolszew ików  i  Sta­

lina. K ra j, któremu teraz niesiemy 

pom oc, jest tym sam ym  krajem , 

k tó ry  potęp iliśm y jeszcze przed ro ­

kiem. Stalin, k tórego teraz czcimy 

jako zacnego ojca tego kraju i w y­

nosim y do rzędu szczerego patrioty 

zaprzy jaźn ionego  z nami, jest tym  

samym bezlitosnym  moTdercą i drę­

czycielem  swego własnego narodu,

0 k tórym  kiedyś m yśleliśm y z prze­

rażeniem  : jest to  ten sam krw aw y 
tyran, k tóry  obrabował Fin landię

1 zn iszczył dem okracje Estonii, Ło i - 
w y  i L itw y . Zw iązek Sowiecki nie 

uległ zm ianie. Stalin nie zm ien ił się, 

nie zm ieniła s;ę demokratyczna 

F in landia, a m iłu jący w oiność na­

ród w  Estonii, Ło tw ie  i L itw ie  ró w ­

nież nie zmieni? się; natom iast za­

w iod ły  w ie lk ie  im perialistyczne de­

m okracje  w  wyznaniu swych w ie l­
kich i m iłu jących ludzkość ideałów, 

w  świętych deklaracjach o wolności 

i siprawie dem okratycznej".

W  zakończeniu pismo am erykań­

skie przypom ina o deklaracji Roose- 
yelta z 10 lutego 1940 r., w  k tó re j 

pow iada, że współczucie Am eryki 
dla narodu fińsk iego jest w  93 pro­

centach, oraz o m ow ie  W instona 

Churchilla do narodu angielskiego, 

k tó ry  obw ieśc ił to samo. Dziennik 

ten uważa to wszystko za p rzy ja z­
ne, p iękn ie pow iedziane, ale pozba­

w ione treści słowa.

„ W o M f  i eiezaloM M l  
taione i eipra w iph“

Turecki dziennik 
o mowie szacha Iranu

STAMBUŁ, 24 sierpnia. DNB do- 
inosi: Mowa szacha Iranu, wygłoszo­
na przed tysiącem świeżo wyszkolo­
nych oficerów w  wojskowej szkole 

w  Teheranie, —  pisze „Cumhuriyeł" 
—  okazała przed całym światem, że 

Iran jest zdecydowany, w  spełnieniu 
swoich najświętszych obowiązków 

względem ojczyzny, bronić swej 
wolności i  niezależności. Iran 
odeprze z bronią w  ręku wszelkł 
atak przeciw niemu zwrócony. W  

rzeczywistości jednak nie ma żadnej 
podstawy do usprawiedliwienia ja­
kiegoś ataku na tak ąpokojny naród, 
jakitm jest Iran.

Petowa p rz e t ra w ił lepili przez 
OSI t n k l t i h  zatopiona

SZTO KH O LM , 24. 8. D N B  donosi* 

Now ojorsk i korespondent „S ven sk » 
D agb ladet" komunikuje, że  a pośród 

80 okrętów  cysternowych, k tóre  od 

początku tego roku zosta ły przeka­

zane A n g lii przez Stany Zjednoczone, 

połowa ma być już zatopiona. D latego 
rząd am erykański zażądał od prze. 

myslu olejnego oddania do dyspozycji 

Anerlii dalszych stu tankierów-
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W  ubiegłym  tyg-odniu niem ieckie 

lo tn ic tw o  znów  dow iod ło  sw ej peł­

n iej p rzew agi tak pod w zględem  

Btaku jak  i obrony. A n glicy  chw a­

l i  s ię w praw dzie sw ą non-stop - 

ofem zywą, k tórą nadarem n ie ' usiło­

w a li p rzeprow adzić  d la odciążenia 

yrwyeh m oskiewskich sprzym ierzeń 

eów , lecz naemieckię m yśliwce, ar­

ty ler ia  p rzeciw lotn icza  i arty leria  
m orska zm ien iły angielską non - 

» to p  - o fen zyw ę w  angielską non - 

• top  - klęskę. Bow iem  w  sześciu 

■dniach, podczas k tórych  A n glicy  

d ok on yw a li ataków  nad Kanałem , 

• tra c ili k o le jno  10, 15, 30, 8 i zno 

W a 30, a w ięc razem  93 sam oloty. 

C iężko odpokutowali za p róby na­

lo tu  w  nocy na północne i zachód 

^ ie  N iem cy. A tak i te n igdy nie zdo­

ła ły  -wyrządzić gospodarczych czy 

jak ichś innych szkód, a ty lko  po­

n io s ły  p rzy  tym  stratę 10, 12, 11, 2 

Jl znowu 2 sam olotów , a w ięc  ra- 

tzem 37 bom bow ców , tak ie  Angli­

c y  ty lko  przez samą n iem iecką ob­
ron ę  stracili w  jednym  tygodniu 

1130 sam olotów.

Natom iast n iem ieckie lotn ictwo 

feadalo Anglikom , ich gospodarczym  

nrządzenio-m i ich żegludze znowu 

pow ażne szkody w  czasie nieustan­

n ych  dziennych 1 nocnych ataków, 

N iem a l codziennie atakow ało  ono 

■urządzenia portow e i lotniska, bom  

Ł ardow a ły  w o jskow o  - gospodarcze 

■obiekty w  Cam bridge c iężkim i bom  

ibami, jak  rów n ież w  czasie dzien­

nego ataku zak łady zb ro jen iow e w  

północnej Szkocji.

P o r t zaopatrzen ia Hull razem  z 

je g o  składam i na Hum her i w o j- 
•k o w o  -  gospodarczym i fab rykam i 

m m ieście zosta ł tak siln ie zbotnbar 

idowany, że sami nawet Anglicy mu 

sieli przyznać, ii  pon ieśli pow ażne 

szkody. R ów n ież bom bardow ano os­

tro  centrum budow y okrętów  Sunder 

land. Następnie n iem ieck ie lotn ictw o 

dow iod ło  tak w  dzień jak  i w  nocy, 

że p od róż dokoła Anglii jest pod­

ró żą  śmierci. Dnia 15 sierpnia zato 

Ipiono u wschodnich b rzegów  Szko- 

icji frach tow iec  o pojem ności 5.000 

ton i uszkodzono • ię żk o  dwa w ie l­

bcie statki handlowe. R ów n ież na 

łwschód od  Crom er i Great Yarm outh 

■zniszczono kon w ojow an e dw a stai 

Iki handlow e o pojem ności 15.000 

ton, wzn iecono p ożar » a  dwóch 

frach tow cach , a dwa statki handlo 

■we zmiszezono. D nia 16 sierpnia u 

w schodnich w yb rzeży  angielskich 

pad ły  o fia rą  n iem ieckiego lotn ictw a 

dw a sitatki handlowe o łącznej po ­
jem n ośc i 7.000 ton. Pozatym  pod 

Faróenn uszkodzono ciężko jeden 

statek  hand low y, jak  rów n ież nocą 

«a top ion o  jeden  da lszy  statek o po 

jem ności 2.000 ton. D w a statki han 

d low e  o łącznej pojem ności 5.000

ton za top iono w  dniu 17 sierpnia 
u angielskich  wschodnich w ybrze­

ży, a  trzy w ie lk ie  frach tow ce cięż­

ko uszkodzono. D zień 18 sierpnia 

przyn iósł stratę jednego frach tow ­

ca o pojem ności 4.000 ton, pozatym  

ciężko uszkodzono dw a statki han 

d low e z pojem nością  20.000 ton z 

pośród atlantyck iego konw oju . W  

dniu 20 i 21 sierpnia uszkodzono 

trzy frachtow ce, a jeden frach to ­

w iec  o pojem ności 3.000 ton za to­

piono. N iem ieckie lo tn ictw o w  cza 

sie od 15 do 21 sierpnia zn iszczyło 

w ięc znowu 61.500 angielskiego to ­

nażu i uszkod-ziło ciężko 15 angiel­

skich statków  handlowych. D o te ­

go  dochodzi jeszcze 9.000 ton, k tó ­

re  za top iły  dnia 20 sierpnia na K a ­

nale n iem ieckie łodzie  pościgowe 

p rzy  współdziałan iu lotn ictwa, tak 

i że angielskie straty ogółem  w yno- 
: szą 70.500 ton.

j N ie  dosyć tego, n iem ieckie lotn i- 

I c tw o  zadało c iężkie straty Anglikom  
l także w  półononej A fryce. Atako- 

j w a ło  ono n iezm ordow an ie w  To- 

I bruku urządzenia portow e, składy 

am unicji, w y ładow ane sam ochody 

c iężarowe, składy m ateria łów  i m ie j 

sca załadowania. W yw o ła ło  też 

w ie lk ie  pożary w  Ism aili i  nad K a­

nałem  Suezkiim, bom bardow ało

bom bam i wszelk iego kalib ru  bazę 

m orską w  Aleksandrii, a  także an­

g ielsk ie okręty  w  Tobru ku  i p od  

Sidi Barani bez przestanku. Jeden 

angielski kon trtorpedow iec i dwa 

lekk ie  krążow n ik i, jak  rów in ic i dwa 

statki hand low e zosta ły  c iężko  tra ­

fione, a  jeden transportow iec o p o ­

jem ności 1.500 ton i jeden  h o low ­
nik zosta ły  zatopione. R ów n ież k il­

kakrotn ie skutecznie obsypano bom  
bam i angielskie lotn iska w  półonc- 

nej A fryce.
Obok w ielk ich  sukcesów niem iec­

k iego lo tn ictw a w  atakach na A n ­

glię  odnosiło ono też bez p rzerw y  

w ie lk ie  sukcesy w  kam panii na 

wschodzie. Poodcinano d rog i odw ro  

tu i Unie k o le jo w e  uciekającym  

resztkom  sow ieckich w o jsk  w  k ie ­

runku wschodnim  od H om la oraz

na w schód od Dniepru. W  porcie  

Odesa un ieszkod liw iono d ziew ięć  

w ie lk ich  transportow ców . Uszkodzo 

no trzy  okręty  wojenlne, w  tym  je ­

den c iężki k rążow n ik, jeden  tran ­

sportow iec o  pojem ności 6.000 ton 

za top iono oraz zbom bardow ano 3 

okręty handlowe, czyn iąc je  n ie ­

zdo ln ym i do żeglugi. K rw aw e stra 

ty  sow ieck ie  w zros ły  pow ażn ie  na 

ca łym  fron c ie  wschodnim  wskutek 

ciągłego w spółdzia łan ia  lotn ictw a 

w  walkach na ziem i. Połączen ia  dla 

dostarczania pos iłków  zosta ły  ro z ­
bite.

T a k  w ięc  n iem ieckie lo tn ictw o 

także podczas lego  tygodn ia pano­
wało w  p ow ietrzu  nad Europą. N ie 

ścierpiało ano rów n ież angielskich 

p rób  ataku ma Norw egię , —  w szędzie  

czuw ało i zw ycięsko  w alczyło.
-OOO-

Dywizia „obrony nirodowei" 
miała 50 pros. strat

Sowieci rzuciii do walki pospolite ruszenie 
bez odbite] służby wojjskowej oraz wiążniów
B E R L IN , 23.8. D B N  donosi: [ strat. D yw iz ja  „obrony n arodow ej"

W  czasie w a lk  na fińskim  froncie : składała się % pospolitego ruszenia 

wprowadzona tam  d yw iz ja  „obron y j bez odbytej służby wojskow ej. Te 

n arodow ej" poniosła —  według w y . stra ty Sowieci usiłowali zastąpić 
pow iedz! sow ieckiego jeńca —  50 proc. * więźniami.

Wykorzystać ostatnie
dni sezonu

Letn i sezon sportow y  dob iega 

końca. W skutek  działań w o jen ­

nych zosta ł zaham ow any, jedn ak  

ostatnie piękne dnie lata i praw do­

p odobn ie  p ięknej jesien i m ożna 

w yzyskać jeszcze ma w odzie  i b oi­

sku. Naturaln ie n ie m ożem y m ów ić

0 norm alnym  treningu p ływ ackim

1 zawodach  w  basenie na W ili i ,  ale 

je że li chodzi o sport w ioślarski 

m ożnaby jeszcze p rzez k ilka  ty go ­

dni po jeźd zić  jedynkam i czy d w ó j­

kam i i urządzić za  k ilka tygodni ro ­

dzaj m ie jscow ych  zaw od ów  m ię- 

dzyklubowych. Istn ie jące w  W iln ie  
k luby aportow e m a ją  p raw ie  cały 

sw ó j sprzęt w ioślarsk i w  porządku, 

należa łoby ty lko  zrob ić przegląd 

swych sił i p rzygotow ać  wszystko 

do następnego sezonu w iosennego. 
Szczególn ie jeże li chodzi o  d w ó j­

k i sportow e i kajaki.

T ak  sam o m ożna jeszcze k o rzy ­

stać z boiska w  czasie ostatnich dni 

lata. L ekkoatle tyka  m oże być sto­

sowana jak o  p rzygotow an ie  do 

następnego sezonu, gdyż nie posia­
dam y wytrenowainych b iegaczy. W  

szkołach średnich zna jdu ją  się m ło ­

de siły, które m ożnaby odpow ied­

n io w yzyskać na b ieżn i po p rze­

prowadzeniu odpow iedn iego tren in­

gu. Szczególn ie n iek tóre w yn ik i w  

czasie zaw odów  w iosennych w ska­

zyw ały , że ma się do czynienia z 

sam orodnym i talentami, o dużej 

skali i rozp iętości sportow ej. Takie 

treningi lekkoatletyczne będą m ia­

ły  duże znaczenie w  czasie norm al-

Bitwa pod Homlem
B E R L IN , 23.8. D N B .

B itw a  tocząca się w  rejon ie Hom la 

zakończyła się w  dn. 20 sierpnia cięż­

ką klęską sow ieckich oddziałów na 
tym  obszarze, oraz rozbiciem  dwu a r. 
mit sowieckich. B itw a  rozpoczęła się 

koło 10 sierpnia kiedy dyw izje  piecho­

ty  1 czo łgów  na poldniowy-wschód od 

K riczew a, leżącego okrągło 110 k i­

lom etrów  na południe od Smoleńska 
otoczyły znaczne s iły  sow ieckie i roz­

poczęły je  n iszczyć. K ilka  dyw iz ji so. 

w ieckich było tu otoczonych. P róbo , 

w a ły  one ustawicznie przerwać się, 

a le  w  zacięte j w alce zostały z  powro­

tem  odrzucone. Ich  sytuacja stała się 

rozpaczliwa, gdy wzmocniony pułk 

piechoty wbił się od strony północ, 

nej w  pierścień.

Otoczeni sow ieci zosta li zniszczeni, 
tub wzięci do n iewoli. Już w  połowie 

sierpnia dostało się tu 20.000 jeńców , 
32 czołgi, 85 arm at i  1 pociąg pan. 

cerny.

Drugie uderzenie rozpoczęło się od 
strony zachodniej na południe od Eo- 

gaczew a, k tóry le ży  80 km. na połud. 
nie od M obylowa i  110 km. na p o . 

łudn._zackód od K riczew a nad D n ie. 

prem. Tu  osiągnęły n iem ieckie dyw i.

! z je  piechoty przejście przez Dniepr. 
One przekroczyły uporczyw ie bronio. 

I ną lin ię Dniepru, podczas gdy inne

oddziały znajdu jące się na zachód od 

Sożu, a  w ięc na przestrzeni m iędzy 

Dnieprem  a  Sożem na południe posu. 

w a ły  się. N iem ieck ie dyw izje  o toczy , 
ły  dolną grupę przeciwnika na obsza­
rze  n a  południowy .wsohód od  Roga- 

czewa 1 doprowadziły do ich zn iszcze­

nia. D raw ie 20.000 bolszew ików  m u.

siało się poddać.

Podczas gdy sow ieci w  pierścieniu 

na południo.wschód od Bogaczew a 

zosta li zniszczeni, parły naprzód nie­
m ieck ie zm otoryzowane oddziały p ie . 
eboty i  czo łgów  na wschód od Sożu, 

a w ięc na południo.wschód od K r i­
czewa w  następujących po sobie f a .

-O O O -

Walki miądzy jeziorami
Mimem i B*egg»uss

B E R L IN , 23.8. D N B  donosi:

W  czasie w a lk  m iędzy jezioram i 
Brnen 1 Pejpus niem ieckie w ojska 

w darły  się w  zaciekle bronione pozy. 
c je  sowieckie, p rzy czym  po zacię- 

k łych  walkach zdobyły liczne umoc. 

n ienia betonowe. N a  jednym  podod. 

odcinku frontow ym  bolszew icy w  je ­
dnym dniu ponieśli stratę w  postaci 

800 zabitych i  200 jeńców. N iem ieckie 

l' w ojska zn iszczyły w  jednym  dniu w  
jednym  m iejscu 7 czołgów , w  tym  je .  

den najcięższy 04_tonowy, k tóry  za ­

opatrzony był w  działa 15 cm. N a . 

stępnie bolszew icy stracili 32 działa 
wszelk iego kalibru, 45 ciężarowych 

aut, trzy  autobusy, 20 tanków, 8 cięż­

kich m iotaczy granatów , 25 karabl. 

nów  m aszynowych i  rozliczny sprzęt 

telefon iczny.

N a  tym  samym odcinku frontowym  

niem ieckie oddziały w zię ły  do n iewoli 
po kilkudniowych walkach 5.300 boi. 
szow ików, ponadto zniszczono cztery 

sam oloty sow ieckie, które usiłowały 

przeszkadzać wojskom  niem ieckim  w 

posuwaniu się naprzód.

W e  wszystkich tych walkach bol­
szew icy m ieli ciężkie straty. P rzed  
odcinkiem sam ej jednej n iem ieckiej 
dyw iz ji naliczono 000 trupów, a 250 

dostało się do n iewoli z  rozliczną c ięż. 

szą 1 lże jszą  bronią i innym m ateria, 

łem  wojennym.

la c li  na  południe.

Koncentryczny atak na H om el do­
prowadził 19 sierpnia do zdobycia te . 

g o  ważnego kole jow ego i  drogowego 
punktu, k tóry  sobie m arszałek Tirno. 
szenko za  kw aterę główną był obrał. 

N a  wschód od H om la szedł atak z 
okolicy K riczew a 1 Bosław ia aż do 

okolicy na połudn.-wschód od Klińuzy, 

położonej około 100 km. na wschód od 
Hom la. P rzez to  możność odwrotu 

sow ieckim  arm iom  na wschód została 

Odcięta. M usiały one stanąć do b itw y 

koło i  na północ od Hom la. Część 
17-tej d yw iz ji strzelców , dwu pancer. 

nych 1 S.ciu kawaleryjsk ich, jedna 

zm otoryzowana dyw izja  1 dwie bry. 

gady spadochroniarzy, dostarczone tu 
marszem , zosta ły przez niem iecki 
atak  pochwycone, rozbite, zniszczone 

albo do n iew oli wzięto. L iczba  jeńców 

wzrosła na tym  obszarze według naj­

nowszego meldunku na 87 000 ludzi, 
169 czołgów , 912 arm at i 2 pociągi 
pancerne, wszystko to  ?|padło w  ręce 

niem ieckie. P oza  tym  38 sowieckich 

aeroplanów zostało zdobytych na z łe . 
mi. B ttw a kolo I na północ od Hom_ 

la, zawdzięczając niezrównanym  wo­

jennym  1 m arszowym  wyczynom  nie. 

m ieckieh oddziałów oraz wyższości ' 

n iem ieckiej broni i  niem ieckiego do. j 

wództwa, drogę do dalszych operacji [ 
uczyniły wolną.

nych tren ingów  sezonu z im ow ego  

szczególnie p rzy  zapraw ie  narciar. 
sk ie j i  p ierw szym  kroku bokser, 

skim, k tóre  według wszelk iego 

praw dopodobieństwa będą przeprt 

w adzane pod  okiem  odpow iedn ie j 
instruktorów  sportowych.

Pozosta je  w ięc jeszcze pitka n oż 

na i s iatkówka. PierwŚEe w  tyn  

seizonie sportow ym , spotikania n< 

boisku p iłk i nożnej w  m aju i czerw* 

cu rb. wskazywały, że ma się do 

czynienia z bardzo n iew yrob ionym  

elementem , zupełnie jeszcze suro­

wym, k tóry  potrzebuje odpow ied­

n iego  tren ingowego ogładzenia. 

W idoczn ie  b y ły - to  p ierw sze kroki 

po śnie zim ow ym . Po  wybuchu 

w ojny i  ucieczce sow ieckich od­

d zia łów  zapanow ał w  te j d ziedzi­

nie zupełny chaos, g łów n ie dlate­

go, że najw ażn ie jsze m iejsca w  k!u- 

bach aportow ych  robotn iczych (a 

takić tylko b y ły  to lerow ane przez 

bolszew ick i okręg fizku itu ry) za j­

m ow ali żydzi.

N ie m niej jednaik i w  tej dzie­

dzin ie został już zrob iony p ierw szy 

krok. W  ubiegłą niedzielę na b o i­

sku na P iórom cn cie  odbył się mecz 

piltki nożnej m iędzy sportowcam i, 

pracującym i w  m agistracie m. W il­

na, a reprezentacyjną mieszaną 

drużyną oddzia łów  w ojskow ych , 

stacjonujących w  W iln ie .

W yn ik  naturalnie b y l niemal 
kom prom itu jący spo-rtowców

z magistratu, jednak nie należy się 

tym  zrażać. K ażdy początek jest 

trudny, tym  w ięcej, że w  armii 

n iem ieckiej sport i wychowanie f i­
zyczne stoi na bardzo w ysok im  

poziom ie. M ożnaby te killka tygod­

ni, które jeszcze pozostały, w yk o ­

rzystać w  sensie urządzenia tow a­

rzysk iego spotkania m iędzy  zw olen ­
nikam i sportu z pośród ludności cy­

w ilnej, ażeby, w  ten sposób zachę­
cić pojedynczych  sportow ców  do ’ 

w zm ocn ionego treningu.

S iatkówkę też m ożna w ykorzy­

stać. W iln o  stało zawsze dość w y ­
soko, jeśli chodzi o tę ga łęź sportu. 

Każda n iem al klasa w  gim naz­

jach w ileńskich m iała sw ój dobry 

zespół, k tóry  wchodzili zawsze w  
grę, jeśli chodzi o m iędzym iastow e 

zawody. SpoTt tem jest najpopu lar­

n iejszy i na jm n iej kosztowny, nic 

w ięc  dziwnego, że upraw iają go 

wszyscy bez w yjątku  m łodzi ludzie. 

A  znajdu ją się tu rów n ież i indyw i­

dualności bardzo wyraźne, które 

m ożnaby z pożytk iem  wyzyskać w 

przyszłym  sezonie sportowym . 

T rzeba  ty lko  trochę nad nim i po­

pracować.

Przymusowa pn c
dla żyd6w w Rumunii
B U K A R E S ZT , 25. 8. D N B  donosi: 

Dekretem, podpisanym w  niedzi^e, 

w szyscy żydzi w  w ieku od 13 do 60 

roku życia  zostali pociągnięci do l»ra_ 
cy przym usowej. Muszą oni zam el­

dować się w e  w łaściwych urzędach 

policyjnych.

MUZYKA Z P E K S O  DOMU
Maszerowaliśmy w  ciem- 

jiości. D rogi nie widzieliśmy 
Izupełnie, patrzyliśmy na pie­
t y  idących przed nami kole­
gów. Obok wiejskiej drogi sta 
jły w odstępach drzewa lecz 
liści nie można było odróżnić. 
M ijaliśm y szerokie obszary 
pól, na których z rzadka coś 
czerniło —  nędzna stajnia, czy 
też mała opuszczona chata.

G łucho  grzęzły .buty w  mięk 
kiej ziemi. O d  dłuższego mar 
Szu nasze nogi by ły  zmęczone; 
pie wiedzieliśmy, jak daleko  
jeszcze trzeba będzie iść. —  
Szliśmy w milczeniu.

Obok mnie szedł Gustaw, 
mój przyjaciel od początku 
‘wojny. Przez długi czas gwiz 
tlał w eso ło , teraz jednak mil­
czał. Żartobliwe słowa nie wy

biegały mu jak zwykle z ust. 
Patrzył przed siebie i masze­
rował za swoim poprzedni- 
ikiem. Z  ciemności nie docho­
dził nas żaden głos, znikąd nie 
‘witał nas najlżejszy nawet 
dźw ięk.

Im  dalej szliśmy nieznany­
m i drogami, tym natarczywiej 

j napływały mi do gołw y myśli 
I o domu.

Zaczął padać drobny deszcz; 
schyliliśmy głowy. Bolały nas 
nogi, lecz szliśmy i myśleliś­
my. Gustaw sięgnął do kiesze 
ni płaszcza i bez słowa podał 
mi kawał cbleba.

Ziemia pod nogami zrobiła 
się teraz twardsza, kroki na­
sze dudniły po kamieniach, 

S Byliśmy na drodze, która pro-

/wadziła od jakiejś małej miej- 
(scowości.
j Jak cienie m igały obok nas 
(domy, było ich coraz więcej, 
ale było w nich głucho. Poko­
je były  puste, okna by ły  otwar 
/te i bez szyb. Głucho rozlegał 
się w nich odgłos naszych kro 
jków.
j Zatrzymaliśmy się na ma* 
jłym placu, a był to prawdopo! 
jdobnie plac targowy. T u  i ów 
jdzie błysnęło na krótko świat i 
{to latarek elektrycznych, w je­
g o  blasku widzieliśmy gęste 
smugi deszczu. Staliśmy i cze­
kaliśmy na rozkazy naszych 

I (dowódców. K ażdy z nas prag- 
!nął gorąco, by tutaj skończył 
.się ten, długi marsz, byliśmy 
bowiem bardzo zmęczeni i 
-przemoknięci do nitki, tęskni­
liśmy by tu można było odpo­
cząć przez kilka godzin, gdyż; 
każdy z nas łaknął wytchnie­
nia.

Gustaw i ja staliśmy naprze

^iwko jakiegoś większego do­
mu. D rzw i były  otwarte. W y ­
dawało się, że także i ten dom 
jest pusty, jak i wszystkie in­
ne. W ia tr rzucał jedną okie- 
nicą w tę i tamtą stronę, a ło­
mocząca firanka przeciąg wcią 
(gał do wnętrza ciemnego po­
koju.

W  tem usłyszeliśmy ciche, 
trwożliwe dźwięki. N ie  można 
było zorjentować się, skąd po 
chodzą, ale słyszeliśmy grę na 
/fortepianie, ostrożną, jak gdy  
b y  grający nie chciał naru­
szyć ciszy nocnej. Brzmiała 
fczysta cicha melodia, a m y za 
płuchani zapomnieliśmy o tym* 
fee pada deszcz i że bardzo je; 
ęteśmy zmęczeni —  dla nas 
b y ły  to tony z bardzo dalekie- 
igo świata, tony płynące po­
wietrzem miękko i delikatnie. 
„Kw intet pstrągów"... K to  to 
Igrał? Była to kobieta, która 
‘może pozostała w  tym śmier­
telnie cichym opuszczeniu?

t C zy  był to żołnierz, który z 
| kolegami stał na kwaterze w 
tej wsi? Niepojętą była ta 
.piękna melodia w tym osamot 
/nionym miejscu.

Zupełna cisza zapanowała 
wśród nas, mężczyzn. W s zy ­
scy słuchaliśmy i odczuwali 
ąen sam czar.

Lecz trzeba było iść dalej, 
•dopiero w sąsiedniej wsi mie­
liśmy trochę odpocząć przez 
kilka godzin, które zbywały 
i/Jo rana.

W ydaw ało  się, że wszyscy 
kroczą ostrożnie po bruku by 
nie przeszkadzać w grze i móc 
(długo jeszcze ją słyszeć.

Potem ciemne domy pozo­
stały za nami, a ziemia pod no 
•gami była znowu grzązka.

Zmęczenie opuściło mnie. 
M uzyka brzmiała jeszcze w  
,mojej duszy i widziałem zie­
lone łąki, gęstą trawę, błysz­
czącą od rosy, na której tu i 

1 /tam biały motyl trzepotał

j skrzydełkami. W idziałem  je- 
! eioro, wśród lasu i kołyszącą 
się w  nim lekko łódkę, przy­
mocowaną do brzegu. Pomię 
Idzy wszystkimi pniami drzew 
(błyskały pierwsze promienie 
poranku. Słyszałem głosy dzie 
■cięce i jasny śmiech kobiety— 
i  byłem szczęśliwy. W idziałem  
•Annę siedzącą przy forter 
tnie, jak kładła palce na klawi 
■szach. Nachyliła nieco głowę, 
(jakby czegoś słuchając. Świat­
ło  lampy rzucało ciepły blask 
■na jasne jej włosy. Słuchałem 
jak gra.

Ciemność już nam tak bat- 
tdzo nie ciążyła i wkrótce zna­
leźliśmy się niedaleko sąsied­
niej wsi. Gdyśm y weszli do 
•wąskich uliczek, Gustaw zfa- 
ca ł mnie za .ramię i cicho zapy 
tał, czy i ja słyszę jeszcze tę 
/śliczną muzykę. N a  twarzv 
płonęła mu cicha radość.

O laf H inz.



Anglia  a światowe żydostwo
Disraeii & rasie żytiewsitieg

(■ciąg dalszy)

Disraełi —  późniejszy lord  
Bcaconsfield, wybitny angiel­
ski mąż stanu, znakomity 
mówca i  powieśtiopisarz, 
urodził się 1804 r. jako syn 
żydowskich rodziców. 31 lip­
ca 1S17 r. przyjął chrześcijan 
stwo i  dla tego nie miał żad­
nych trudności w braniu 
udziału w  życiu publicznym 
A ng lii. Już od wczesnych łat 
młodości wziął się do pióra i 
jako pisarz wychwalał głów ­
nie rasę żydowską. W  r. 
1837 po raz pierwszy dostał 
się jako poseł do parlamentu, 
b y  następnie dojść do naj­
wyższych godności w Anglii, 
jednym  z jego najlepszych 
przyjaciół by ł lord I-ynd- 
fiurst, którego znowu wiąza­
ła serdeczna przyjaźń z Rot- 
sryldem. Triumwirat ten 
snógt przeforsować każdą 
sprawę żydowską.

Każdego może zaintereso­
wać niżej podany pogląd 
Disraelego na rasę żydow­
ską, jak również jego ogólne 
ustosunkowanie się do ży ­
dów, któremu dał wyraz w  
swoich p u b lic zn y c h  przemó­
wieniach, a  jeszcze bardziej w 
s w o ic h  dziełach, które prze­
ważnie poszły w zapomnienie. 
Swojej postawie daje on wy­
raź przede wszystkim w księ­
dze „Conningsby" czyli „ N o ­
w a generacja" (1844), jak 
również w swojej biografii 
politycznej „Lord  George 
Bentinck" (1852). Osoby 
występujące w  pierwszej 
książce były wyjęte z publicz­
nego życia, zmienione tylko 
ich nazwy. Osobami główny­
mi są młody A n g lik  Conning­
sby oraz jego przyjaciel i 
nauczyciel, żyd  Sidonia. P ier­
wowzór Sidonii to  RotszyłćL 
Dzieło „Lord  George Ben­
tinck" poświęcone było  przy­

jacielowi Disraelego, znane­
mu politykowi. Rozdział 24, 
tej książki Disraełi poświęca 
wyłącznie omówieniu zagad­
nienia żydowskiego oraz za­
gadnienia rasy.

W  książce „Conningsby" 
powiada, ie  Sidonia odwiedził 
rozproszone po świecie gmi­
ny żydowskie i stwierdził, iż 
najniższe warstwy żydowskie 
naogół żyją w nędzy, gdy 
tymczasem warstwy wyższe 
zajmowały się brudnymi in­
teresami, wydawało mu się 
natomiast, iż rozwój intelek­
tu u żydów nie osłabł, i to bu­
dziło w nim otuchę, Jedyną 
cechą ludzką, która Sidonię 
interesowała, był intelekt. 
N ie  troszczył się o to, skąd 
się brał, gdzie się przejawiał. 
W szystko  mu było jedno, 
czy to były sprawy wiary, 
czy ojczyzny, warstwy spo­
łecznej, czy też charakteru.

W  „Lordzie George Ben- 
tick‘u ‘ wyznaje, że żydzi dy-

olcoło 1848 r. wszędzie brali 
udział żydzi. Rewolucje w 
Niemczech, Italii, a nawet we 
Francji przygotowały tajnfc 
organizacje, które' tworzyły? 
także tymczasowe rządy, a 
wszędzie na ich czele stali ży­
dzi. Celem tych rewolucyj by­
ło zwrócenie się przeciwko 
religii oraz własności, i w ten 
sposób doszło do tego, i i  dzie­
ci Boga szły ręka w  rękę z 
ateuszami. Fatalny ten kieru­
nek w  ruchu żydowskim 
wypływa, zdaniem Disraele­
go, nie z natury żydowskiej, 
trzeba go położyć wyłącznie 
na karb złego traktowania ży­
dów przez chrześcijan.

Pomimo wszystkiego, zło 
które ż yd z i« zrobili, ludzkość 
ma im bardzo dużo do zaw­
dzięczenia. dziedzinie sztu 
ki zrobili więcej niż ateńczy- 
cy. Ich geniusz twórczy nig­
d y  wspanialej nie jaśniał, jak 
obecnie, a jeśli Rosjanie, Fran­
cuzi albo Anglosasi, będący✓ — J - 7  —J  , J ^

szą nienawiścią do ludzkości, ! zupełnie pod urokiem Mozar- 
odnosząc się do niej wrogo, i ta (? ) ,  Mendelssohna, biją w
Ze względu na doznawane 
prześladowania nie można się 

1 d z iw ić ,  ż e  z w a lc z a ją  u s ta w o -  

! dawstwo.
i M ałe zrozumienie, jakie się 

ma dla żydów, doprowadziło 
do tego, „że  najsprytniejsi 
zagrabiacze majątku łączą się 
z komunistami; ta szczególna 
rasa idzie obecnie ręka w rę­
kę z szumowinami i wyrzut­
kami Europy".

N a  tym  samym miejscu po- ( 
wiada dalej, iż w  przewrotach

Calowa
p ro w o k a c ja

Prasa Japońska © wy wo­
zie ©lejów ze SŁZjedn. 

©o Włsdywosfokti
TOKIO, 23 sierpnia {Obsługa 

Wschodu i o azjatycka) DNB donosi;
Prasa japońska jednomyślnie 

stwierdza, że pomoc am erykańska 
nie jest przeznaczona do wzmocnię 
ni* zachodniego frontu sowieckie­
go, lecz do wywarcia nacisku na Ja 

ponię poprzez okrążenie je j od pół­

nocy.
Transporty materiałów pędnych 

dla samolotów, idące do W tedy wo 
stoku przez wody japońskie, Domei 

określa jako demonstracje przeciw 
ko Japonii, tymhąrdziej, że dosta­
wy do samej Japonii zostały wstrzy 
manc.

„Asalii Schinibun" mówi o celo­
wej prowokacji Japonii oraz wyra­
ja zdanie, że jedynym zdrowym 
fądrem, jakie zawiera oświadczenie 
flooseve!ia i Churchilla, jest spotę­
gowanie pomocy dla Sowieiów. Opie 
rając się na nadziei, że Sowiety sta­
wiać będą opór oraz, że w  len spo­
sób będzie można uzyskać dłuższy 
:zas do zaczerpnięcia oddechu, oba 
nówiące po angielsku mocarstwa 
wzeszły do ofenzywy politycznej, 
ieiem głównym konferencji mos- 
iiewskiej jest, według gazety, stwier 
lżenie przez Anglię J Stany 7 jedno 
:zone tego, czy Związek Sowiecki 
i «  się zaprząc na dalekim Wscho- 
izie do rydwanu anglo -  amerykan 
(kiego.

„Hoischi Schimbun" pisze, iż tran 
porty oleju amerykańskiego do 
ATadywostoku należy uważać za 

i:ervvsze ogniwo w łańcuchu środ- 
:ów skierowanych przeciwko J«po- 
iii celem zagrożenia je j od półno-

teatrze brawa, oddają hołd 
sztuce żydowskiej.

A le  nie tylko w  muzyce, 
także nja polu w iedzy żydzi 
zajmują przodujące miejsce;! 
są tak wybitni, że powinni 
się cieszyć najwyższą czcią i 
przychylnością nordyjskiej 
oraz zachodniej rasy.

W  książce „Conningsby" 
Disraełi powiada, jakoby da­
ło się -niezbicie stwierdzić, że 
żaden w ielki Tuch umysłowy 
w  Europie nie odbywa się

bez udziału żydów. Pierwsi 
jezuici byli podobno żydami. 
Tajemnicza dyplomacja rosyj­
ska, która narobiła tyle alar­
mu w  Zachodniej Europie, 
została powołana do życia 
oraz zorganizowana przez 
żydów.

Po tym wszystkim Sidonia 
przyznaje się z dumą, iż zamie 
rza rozpocząć wielkie m iędzy­
narodowe tranzakcje pienięż­
ne. Kreśli z sarkazmem, jak 
wezwano go ze wsi do Łon<- 
dynu, gdyż ministrowie Im ­
perium nie byli w stanie zdo­
być pieniędzy na opłacenie 
procentów od pożyczki. T e ­
raz on, wszechpotężny ban­
kier m iędzynarodowy, ma 
wydębić procenty. Z  szyder­
stwem zwraca się do Connigs- 
•by'ego: „C zy  może być coś
bardziej absurdalnego niż to, 
że naród w celu podtrzymania 
swego kredytu, a przez kredyt 
podtrzymania swojej egzy­
stencji, jako Imperium, zwra­
ca się do jednostki, której 
ustawa odmawia najchlubniej 
•szego prawa obywatelskiego, 
•jakim jest przywilej zasiada­
nia w  senacie oraz posiadania 
majątku ziemskiego".

Także to, i i  żydzi próbują 
zdobyć w p ływ y w każdym 
kraju na świecie, Disraełi uwa 
ża za specjalną cechę charak­
teru żydowskiego oraz zdol­
ności żydowskich. Pisze on: 
„Sidonia zna każdego mi­
nistra w  różnych państ­
wach. M a  tajnych agentów i

politycznych szpiegów, przyj 
pomocy których zdobywa 
każdą informację, i utrzymu­
je nawet stosunki z tym i 
przebiegłym i wyrzutkami 
światowymi. Organizacja je­
go jest tak rozległa, a przy 
tym tak zakonspirowana, że 
świat nąogół dowiaduje się 
niewiele o jego wpływach. Z  
powodu jego olbrzymiego 
bogactwa wszystkie drzwi1 
stoją przed nim otworem i nic 
nie istnieje, czego by się nie 
m ógł dowiedzieć". Disraełi 
wkłada potem do ust Sidonii 
słowa: „Potęga żydowska ma 
olbrzymi w pływ  na to wszyst­
ko, co się dzieje w  Europie i 
będzie coraz to potężniejszym 
oraz niebezpieczniejszym wro­
giem dla następujących po 
sobie pokoleń społeczności 
ludzkiej z powodu swego wro­
giego do nich usposobienia". 
D la  tego też nie istnieją dla 
interesów Sidonii żadne pań­
stwowe granice.

Niezm iernie ciekawe są po­
wody, jakie Sidonia podaje, 
dlaczego żydzi, pomimo ty ­
siącletnich prześladowań, są| 
w stanie wywierać ten niesły­
chany w pływ  na cały świat. 
Jego zdaniem jedynym  po­
wodem jest to, iż rasa ich jest 
czysta, niezmieszana. Pow ia­
da, że żydzi należą do szcze­
pów arabskich, które razem z 
Sasami oraz Grekami tworzą 
górującą klasę narodów kau­
kaskich. T a  jedna tylko okoli­
czność jest źródłem wielkiej 
dumy oraz w ielkiego zado-

Tydzień wielkich sukcesów
W w g & z ę g s w ę g  J k o / o w e  m a i s z ą g d w  z i v ^ c l c * & 8 t i c 8 a  * & & § & § €

m e&eBff&acffa z S o iwietmmi
B E R L IN , 23 sierpnia, D N B  donosi: 
W spaniały tydzień zakończył się dla 

n iem ieckich wojsk. Zam yka on równo­
cześnie dwumiesięczny okres kam pa. 
ni i wschodniej, w ie lka liczba sukce- 
ców, wykazu jących n iezwyciężona 
potęgę n iem ieckiej siły zbrojnej, znaj_ 
dującej się razem  ze  sprzym ierzony, 
m l w  głęb i n ieprzyjacielsk iego kraju. 
Sow ieckie wojska doznały bezprzy­
kładnie krw aw ych  strat, które od Po. 
czątku kampanii wynoszą 1.250.000 
jeńców , 11.000 czołgów  1 15.006 dziai, 
ponadto 11.250 samolotów. P oza  tym  
Zw iązek  Sowiecki straci! ważne tere . 
ny o znaczeniu surowcowym i prze 
m yślowym  

W alk i w  południowej Ukrainie do­
prowadziły w  dniu 15 sierpnia do od . 
cięcia O desy i M ikołajowa.

Równocześnie za jęte  w  walkach 
w ażny teren zagłębia rudy żelaznej 
p rzy K rzyw ym  Rogu  na wschód od 
Bohu, a ż  do Dniepru. W  następnym 
dnia w zięto w  ataku M ikołajów , w aż.

; no m i»s to  przem ysłowe i portowe, 
i C ofające się bezładnie w o jska  so- 
j w iec kie odrzucono poza Dniepr, tak,
, że  17 b. m. ca ły  obszar na wsch,.il 
| od Dniepru 1>j !  ju i  w  niem iec­

kim  posiadania. Bolszew icy za . 
trzym ali się jeszcze ty lko w  Odesio 
i  na poszczególnych, m ałych p rzy­
czółkach mostowych w  dolnym h ie.

gu Dniepru, p rzeciw  którym  przystę . 
plono do atatku. W  niem ieckie ręce 
wpadło okrągło 60-000 jeńców, 84 czoł­
gów , 530 dział i inny olbrzynd m atę. 
r ia l wojenny.

W  porcie M ikołajów  zdobyto jeden 
pancernik o pojemności 35.000 ton, 
k rężow aik  o  pojemności 10.000 ton, 
c ztery kontrtorpedowce, dwie lodzie 
podwodne będące w  budowie, p ływ a , 
ją cy  dok załadowany lokom otywam i, 
zatopiono jedną kanonierkę, a  drugą 
ciężko uszkodzono.

W  czasie pościgu xa sowieckim i

■wojskami w  dolnym b iegu  Dniepru 
wzięto dalszych jeńców  I  zdobyto 65 
czołgów . Dnia 20 sierpnia nasze SS- 
oddzłały za ję ły  Chersoń u ujścia Dnie 
pru, ważne miasto przem ysłowe, Ja. 
ko  m iejsce eksportu zboża I zakoń­
c zy ły  tym  zdobycie południowej 
Ukrainy.

W  operacji te j w  żadnym razie  nie 
użyto całej, będącej do dyspozycji slly 
zb ro jnej na wschodnim froncie. B o i.

COD------------

Skuteczne ataki lotnicze
- na Msarmaftsk

Falowe uderzenia na bolszewickie 
psslłki na północnym frondę

DNB donosi: BERLIN, 23 sierpnia:
Skuteczne na lo ty  n iem ieck iego lo t

Km W m  zopełnie 
zniszczony

przez podpalaczy Isol-
szewlcfelcłi

HELSINKI, 23. 8. D NB donosi: 
Z kó ł kom petentnych donoszą, że 
podpalacze bolszewiccy praw ie ’ zu­
pełnie zniszczyli miasto Kaekisalmi 
(Kezhotm), leżące na zachodnim 
brzegu jeziora Ładogi, a  które 21 
sierpnia zostało zajęte przez wojska 
fińskie. Główna część tego miasta, 
które powstało z  zamku obronne­
go i liczy pięć tysięcy mieszkań­
ców, została spalona. Tylko na 
krańcach miasta pozostała część 
drewnianych domów. Kaekisalmi 
znane jest w Finlandii szczególnie 
przez swój prastary zamek. M!asto 
to odegrało w  dziejach fińskich 
ważną rolę. zanim ośrodkiem po­
łudniowej Karelii zostało miasto 
Viipuri.

n lctw a skierow ane b y ły  w  północnej 
cręśe l fron tu  wschodn iego. 22 s ierp ­

n ia  na urządzenia portow e M urm ań 

oka, p o łożon ego  nad M orzem  L o d o ­
watym . L iczn ym i 1 celnym i uderze­

niam i bom b zn iszczono ram py p rze­

ładunkowe, fab ryk i wraz m agazyny.

Fa lam i, idącym i jedna po d ru gie j 

n iem ieckie bom bow ce zaatakowały 

sow ieck ie  kolum ny zm otoryzow ane, 

a  d z ięk i celn ie  zrzuconym  bom bom  

na auta c ięża row e  o raz sow ieck ie 

p os iłk i w yrządzono bolszew ikom  
znowu duże stra ty.

736zabitych i ponad2.500rannych
WyniR „bezsKutecKnych" niemiecKich 

nalotów na Moskwę
SZTO K H O LM , 23.8. D N B  donosi: 
W edług komunikatu R eu tera z Mos_ 

k w y w  czasie 24 ataków  lotniczych 
na stoiioę Zw iązw u Sowieckiego zo_ 

stało zabitych 736 03ób; *44 ciężko I 
2069 osób lekko rannych. D otąd po 

sow ieckiej stronie stale tw ierdzono,

ż e  niem ieckie ataki na ważne pod 

względem  wojskow ym  obiekty M os. 

kw y  były  całkowicie „bezsku teczne" 

i  że  w ogóle ty lko jedna jedyna bom . 

ba została zrzucona na obszar m iasta, 

która musiała naturalnie upaść w  

pobliża am basady USA.
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W s z ą g s ś f o &  n o s  m c h e a n & B c  

Bnms*&dlsa Stf. ŚE§e®im.
5 miliardów dolarów na pomoc dla Anglii

W A S Z Y N G T O N , *4.8. D N B  donosi: 

„A ssociated  P res s " dowiaduje się z  
kół urzędowych, że K ongres zostanie 

ponownie wezw any do w yasygnow a.

nia 5 m iliardów  dolarów na pomoc 
dla A nglii. W  sumie te j nie są p rzew i. 

dziane kredyty dla Zw iązku Sowleo 
kiego.

szew lcy byli raczej wypierani na 
wszystkich odcinkach frontu. Stracili 
oni ty lko w  samych walkach n a  p rze . 
strzeni K ijów  —  Korosteń, począw­
szy od 8 sierpnia, 17.756 ludzi jako 
jeńców , 142 czołgi, 123 działa i  obok 
licznego m ateriału wojennego jeden , 
pociąg pancerny.

N a  północ od tych w a lk  w rzała  b it. 
w a  o  Kom et, k tóra rozpoczęła się 10 
sierpnia atakiem  w  kierunku połnd. 
n iowym  od K ryczew a, a  od  15 sierp­
nia przejściem  w  czterech m iejscach 
przez Dniepr na południe od R ogacze , 
w a  i  na zachód od Soży. W alka  ta 
doprowadziła 19 sierpnia do zdobycia 
H om la, ważnego w ęzła  kole jow ego 1 
komunikacyjnego, gdzie m arszałek 
Timoszenko m iał swą główną k w ate. 
rę, oraz z osiągnięciem okolicy w  -kle. 
runku południowym od K lińców  od. 
cięto wojskom  sowieckim  połączenie 
od wschodu. Zniszczono albo w zięto 
do niewoli 17 dyw iz ji strzelców , dw ie 
dyw izje ’ broni pancernej, p ięć dyw i. 
z j l  kaw alerii oraz dwie b rygady spie. 
szonych spadochroniarzy.

L iczba  jeńców  wzrosła do 87 608 
żołn ierzy I  o ficerów  bolszewickich, 183 
czołgów , 912 dział. D w a  pociągi pan 
cem e w padły w  ręce niem ieckie, a  f8  
sam olotów  zniszczono na ziem i. B it .  
w a  o  Kom et i  n a  pótnoc od  H om la 
otw arła drogę ffia dalszych ważnych 
operacji górującem u niem ieckiemu 
dowództwu dzięki n iezrównanym  w y . 
czynom bojow ym  i m arszowym  n ie. 
m ieckiego wojska.

To  wojenne 1 m arszowe wyczyny, 
k tóre w  pościgu resztek  rozbitych 
wojsk  sow ieckich poza Dniepr, odbiły 
się rów n ież na skutkach w  kierunku 
wschodnim od  H om la t  pozwoliły 
osiągnąć szczególne sukcesy, także 
na odcinku północnym. A tak i w  k ie­
runku jezio r Hm en i  Pejpns doprowa. 
dziły do zdobycia Nowogrodu, N arw y  
1 K lrgisepp, a tym  samym dc Bezpo. 
Średniego zagrożenia Petersburga, do 
obrony k tórego w zyw a ł m arszałek W o  
Toszylow . Fińskie oddziały posunęiy 
się równocześnie naprzód po obu stro 
nach Jeziora Ład og i i zagroziły  Pe_ 
tersburgowi także od północnej stro. 
ny.

Gdy niem iecka siła zbrojna od dale. 
ld e j północy aż do w ybrzeży A tlan ty , 
ku po granice H iszpanii trzym a silną 
straż, to  n iem niej i  w  północnej A f r y .  
ce, szczególnie w  zam kniętym  Tobru. 
ku nękała A n glików  atakam i, które 

też dow iodły niezniszczalnej s lly  bo. 
Jowej n iem ieckiego wojska.

wolenia dla każdego żyjące­
go. Sidonia, oraz jego współ- 
plemieńcy w  odróżnieniu od 
Sasów, Greków oraz innych 
narodów mogą o sobie twier­
dzić, że zachowali czystość 
rasy, podczas, gd y  tamte na­
rody je zatraciły. Ż ydz i mają 
krew tak czystą, jak ją mieli 
za czasów M ojżesza i  M aho­
meta.

Czysta zaś rasa to arysto­
kracja w  przyrodzie. Dosto­
jeństwo to jest faktem pozy­
tywnym, a nie czymś w y­
imaginowanym. „T y lk o  oko­
liczność, i i  rasa żydowska 
jest „czysta", w yw odzi dalej, 
„umożliw iła żydom  przetr­
wać wszystkie prześladowania 
ze strony Egipcjan, Asyryj- 
czyków. Rzymian i in. Źad- 
n,a ustawa karna, żadne męki 
cielesne nie m ogły osiągnąć, 
b y  rasa stojąca wyżej została 
pochłonięta lub też zniszczo­
na przez rasę niższą. Rasy 
mieszane, jak uczy historia, 
zniknęły z powierzchni ziemi. 
A  czysta rasa prześladowa­
nych żydów  utrzymała się aż 
do dnia dzisiejszego".

N a  innym miejscu spoty­
kamy te same wywody, z 
uzupełnieniem, że byłoby nie 
dorzecznym mówić o przyro­
dzonej równości wszystkich 
ludzi oraz ujmować to w  for­
mę zbratania wszystkich na­
rodów. W prowadzenie w  ży­
cie takiej zasady spowodo­
wałoby zagładę wszystkich 
wielkich ras oraz zniszczenie 
wszelkiego geniuszu na świe­
cie. „Jaki skutek dla w iel­
kich państw anglo-saskich 
miałoby naprzykład porzuce- 
cenie przez ich obywateli zdro 
wej zasady trzymania się z 
rezerwą wobec negrów oraz 
innych kolorowych narodów 
i mieszania się z nimi? Z  
biegiem czasu zwyrodnieli 
by a ich państwa zostałyby z 
powrotem zdobyte przez „tu­
ziemców".

T o  jest stanowisko zajmo­
wane przez wybitnego żyda, 
wobec zagadnienia żydow ­
skiego oraz rasowego. Dis- 
raeii w  swoich rozważaniach 
nie robił więc żadnej różnicy 
pomiędzy chrzczonymi a nie- 
chrzczonymi żydam i: dla nie­
go, tak jak dla nas, miarodaj­
na była rasa. Pogląd ten, ja­
ko fałszywy, także i obecnie 
zwalcza prawie cały świat, a 
zwłaszcza Anglia . I njc dziw­
nego, że jeden ze współczes­
nych, gwałtownie zaatakował 
D israelego z  powodu tego 
stanowiska.

Aitglflskie szlaki 
morski®

p o d  n ig m fe s fe c - ^ i t łs k ir a
d o z o r e m

BERLIN, 22 sierpnia, DNB poda­
je: Niemieckie i  "włoskie lotnictwo 
tizym a pod ścisłym nadzorem an­
gielskie drogi -okrętowe wzdłuż w y­
brzeża egipskiego. Na skuteczne 
działanie gradu bomb są szczegól­
nie narażone wszystkie angielskie 
środki komunikacyjne z zaopatrze­
niem, przeznaczonym dla portu 
okrążonej twierdzy. Tak w ięc nie­
które statki z żywnością, amunicją 
oraz cysterny nie osiągnęły swego 
miejsca przeznaczenia na tej prze­
strzeni.

Przed kilku dniami włoscy żołnie, 
rze wzięli d o  niewoli na wybrzeżu 
Cyrenajki czterech angielskich o fi­
cerów i 27 ludzi załogi, którzy mu­
sieli schronić się z zatopionego 
okrętu do łodzi ratunkowej. Załoga 
była całkowicie wyczerpana i ze 
z0" jzą  opowiadała o niszczącej dzia­
łalności niemieckiej bom by, która 
trafiła w okręt i  zatop iła  go w c ią ­

gu kilku minut.



Z ostatniej chwili

Iryłyisim iecii napid u  Inn
SZTOKHOLM, 25. 8. DNB | Reutera, w poniedziałek, 25 

donosi: b. m. rano brytyjskie i sowiec-
Jak podaje urzędowo biuro ' kie oddziały napadły na Iran.

Nowa zbrodnia Churchilla I Stalina
Jawne naruszenie irańskiej neuiraln ości. Brutalna 

pogwałcenie pokojowego państwa
BERLIN, 25 sierpnia, DNB poda- j  się rzucić na Związek Sowiecki, tak 

Je: Moskiewska agencja informa- j  Churchill, jak również Stalin w ciąg
eyjna ogłasza w poniedziałek 25 bni. nącej się miesiącami podżegającej
notę rządu sowieckiego do rządu 
irańskego (perskiego), w której to 
nocie podkreśla się, że ponieważ 
rząd irański odmówił zadośćuczynie-

robocie przygotowali napad ten 
Iran.

Jedna ze zbrodni Churchilla, w po­
staci usilnych zabiegów o dalsze róż­

nią żądaniom rządu sowieckiego, ten ■ szerzenie wojny i coraz to nowe ofia- 
ostafni czuje się uprawnionym pole- j ry narodów dla jego celów, w braku 
eić wojskom sowieckim wkroczenie j wIaSnej siły 1 własnych sukcesów, 
do Iranu (Persji). Równocześnie z : powiększyła się o nową zbrodnię, 
sowiecką notą, -  tak donosi dalej żądny krwi polityk z plutokratyczno-
moskiewska agencja informacyjna, 
—  także i brytyjski poseł w Tehera­
nie wręczył w imieniu rządu W ie l­
kiej Brytanii notę, w której zakomu 
nikowano postanowienie angielskie­
go rządu wydania wojskom angiel­
skim rozkazu wkroczenia na teryto­
rium Iranu.

Pod równie przejrzystym jak

bolszewickiego świata, rzuca się w 
objęcia innych narodów, które umiał 
podporządkować swym egoistyczno- 
lmperiallstycznym celom, uczynił też 
Iran swą ofiarą, którego nienaganna 
neutralność powszechnie była znaną.

To jawne naruszenie neutralności 
1 brutalne pogwałcenie suwerenności

I kłamliwym pozorem, że w Iranie 1 Iranu> z całą wyrazistością ujawniają 
przebywa kilka tysięcy Niemców ! Prawdziwe zamiary anglo-sowlecklch 
1 że tam czekają oni na rozkaz, aby I agresorów.

ilia musi być czysta
Ś c i e g i

O d czasu wprowadzenia ka­
nalizacji w W iln ie  wszystkie 
ścieki z kanałów głównych zo­
stały skierowane do rzeki. 
Spowodowało to niesłychane 
zanieczyszczenie w ody w bie­
gu rzeki przez centrum miasta, 
skutkiem którego zakazano 
nawet kąpieli rzecznych w re­
jonach miejskich. Planowano 
w  swoim czasie budowę stacji 
oczyszczania ścieków przy uf. 
Pakalnes (d . Podgórnej), lecz 
plan ten nie został uskutecz­
niony z powodu wybuchu 
wojny.

Obecnie Zarząd miejski po­
stanowił, w  miarę możności,

-ooo-

przynajmniej stopniowo scen­
tralizować spuszczanie ścieków 
do rzeki i w  ten sposób przy­
bliżyć do śródmieścia czyste 
wody górnego biegu W ilii. 
Pierwszym krokiem na tej dro­
dze ma być włączenie systemu 
kanalizacyjnego szpitala na 
Antokolu  do sieci miejskiej. 
N a  skutek tego ścieki ze szpi­
tala, spuszczane dotąd zaraz za 
mostem antokolskim będą 
uchodziły do rzeki znacznie 
niżej. Będzie to pierwszy krok 
do stopniowego przeniesienia 
ujść kanałów miejskich za 
miasto. ( s).

22 żłobki dziecięce 
w Wilnie

W  chwili obecnej znajdują się 
w W iln ie 22 żłobki dziecięce, w  tej 
liczbie 6 jest już czynnych, a  pozo-' 
stałe zostaną wkrótce stopniowo 
uruchomione. Sieć żłobków dziecię­
cych ma na celu dać możność -mat 
kom, które wychodzą do pracy, po 
zostawiania w  tych żłobkach dzie­
ci. Większość żłobków diziecięcych 
znajduje się na peryferiach mia­
sta. Personel żłobków pozostał ten 
sam, ponieważ był skompletowany 
jeszcze w  czasie przedbolszewickim. 
Do żłobków przyjmowane są dzie­
ci w  wieku przedszkolnym od 3 
do 7-miu lat. T iieci. otrzymują w 
żłobkach żywność. 20 żłobków w 
W iln ie ma po 60 mieisc. a 4 żłobki, 
jak się przewiduje będzie miało 
pc 90 miejsc każdy. Żłobki dzie­
cięce wyposażone są w przybory 
naukowe oraz inwentarz, w wystar 
czającej ilości. W  powiecie w ileń­
skim jest 7 żłobków dziecięcych o 
10 kompletach, w  powecie trockim 
— 16 żłobków o 20 kompl., a w 
powiecie święciańskim —  7 żłob­
ków o 10 kompl. W  chwili obecnej 
odbywa się w mieście W iln ie reje­
stracja dzieci do żłobków.

Domy dzieciece w  okrę­
gu wileńskim

W  okręgu wileńskim istnieje 18 
domów dziecięcych, w  tej liczbie 
14 w Wilnie, a 4 na prowincji: 
2 —  w  powiecie wileńskim, 1 — w  
powiecie trockim 1 1  —  w Olicie. 
Doimy te posiadają około 1.900 
miejsc. Wszystkie domy są czynne. 
W  chwili obecnej mnóstwo dzieci 
jest jeszcze na letniskach, lecz 
wkrótce powróci do domów i roz­
pocznie uczęszczać do różnych 
szkół. W  domach dzjecśęcych obec 
nie spotęgowano dozór sanitarny 1 
ochronę zdrowia Zwłaszcza prowa 
dzi się bezwzględną walkę z jagli­
cą.

KTNO .MUZA*

Nieporozumienie
Jedna z najweselszych komedyj, 

wyprodukowanych przez „U fę", o- 
parta zdawałoby się na błahych i 
nic nie znaczących przesłankach, 
zadaje całkowicie kłam rozsiewa­
nym przez prasę i radio całego 
świata sugestiom, że ludzkość nie 
potrafi się już śmiać i zatraciła zu­
pełnie poczucie humoru i dowcipu. 
Dobrze zbudowany scenariusz, 
świetnie opracowane zdjęcia i od­
powiednia synchronizacja poszcze­
gólnych obrazów dają w  całości 
pierwszorzędną komedię, mogącą 
zupełnie słusznie walczyć o palmę 
pierwszeństwa z głośnymi i okrzy­
czanymi komediami filmowymi 
francuskimi, a rozreklamowane na 
cały świat komedie amerykańskie 
bije conajmniej o kilka długości.

Jest więc on i ona. Chcą się po­
brać, lecz zawsze coś staje im  na 
przeszkodzie. Jakiś fatalny pech ich 
prześladuje. Miłość od pierwszego 
wejrzenia. Jest naturalnie czarny 
charakter w  postaci groźnej i pełnej 
przebiegłości starszej damy, która 
stale przeszkadza. Naturalnie, jak 
zawsze na srebrnym ekranie, wszv 
słlko kończy się dobrze długim, ser­
decznym pocałunkiem bohaterów 
komedii i westchnieniami widzów, 
obserwujących z niemałym napię­
ciem przebieg akcji. W  niektórych 
momentach wybucha nagle widpw- 
nia śmiechem, którego nikt nie fest 
w stanie stłumić. Dlatego właśnie 
należy iść do kina „Muza", by po­
śmiać się i zapomnieć o troskach 
codziennego, szarego życia.

Nad program ciekawe zdjęcia z 
frontu wschodniego, ilustrujące 
przebieg działań wojennych ostat­
nich tygodni. W idać na zdjęciach 
i Mińsk, po wkroczeniu doń wojsk 
niemieckich, 1 gruzy zniszczonego 
i spalonego przez ustępujących bol­
szewików Smoleńska, i coraz dalej 
posuwające się zmotoryzowane ko­
lumny wojsk niemieckich.

0 szkodliwości
tytoniu

Dużo to nas kosztowało w mło­
dości. Przyzwyczajenie do palenia 
nie jest tak łatwe, jakby się to w y­
dawało paniom, pykającym papie­
rosa w  kawiarni. Ileż to zawrotów 
głowy, torsji, kar, nakładanych przez 
władze szkolnel No, rzecz oczywi­
sta, skoro się znosiło takie męki, 
wciągając w swe młode płuca dym 
tytoniowy, to nie dla samej przy­
jemność5 wymiotowania, lecz po to, 
by upodobnić się do dorosłych, a tę 
„dorosłość" wszak trzeba było za­
demonstrować. no. oczywiście papie­
rosem, paląc go z brawurą nie tylko 
w ustępach, lecz i w miejscach ot­
wartych. A gdy koledzy potem py­
tali: za coś siedział w  karcerze? —. 
z jakąż dumą informowało się cieką 
wyoh wypowiedzianą niedbałym 
tonem odpowiedzią składającą się 
z jednego słowa:

— Za papierosa.
Płyną lata. Już dawno papieros 

przestał przyprawiać o zawroty gło­
wy, a tymbardziej o wymioty. Stał 
się nieodzowną potrzebą. Stał się 
towarzyszem pracy. W  tej chwili, pi­
sząc te słowa, podczas gdy w  jednej 
ręce trzymam pióro, druga już szu­
ka na biurku papierosa. Stał się po­
cieszycielem w  nieszczęściu. Ten, 
kto siedział w  więzieniu, wie o 
Jakie męczarnie przyprawia brak 
papierosa. Papieros zawsze jest z 
nami: w  kawiarni, przy pracy, w 
więzieniu, na wycieczce i t. p.

Co nam daje? Wszak nie podnieca, 
jak alkohol, nie usypia, jak oipium. 
Nie zmienia się nasze samopoczucie, 
gdy palimy, natomiast zmieniamy 
się, gdy brak nam tytoniu. Już sa­
ma myśl, ie  w  tej chwili wypalimy 
ostatniego papierosa, przyprawia 
nas o męczący niepokój.

Tołstoj gdzieś pisał, że papieros 
przytępia wrażliwość sumienia. Jakiś 
uczony Francuz na podstawie swoich 
dociekań przyszedł do wniosku, ie  
palenie tytoniu jest powodem pesy­
mistycznego poglądu na świat. Znam 
palaczy o przewrażliwionym sumie­
niu, znam również palaczy-optymi- 
stów. Śmiem wątpić w trafność po­
wyższych określeń.

Dla mnie nie ulega tylko wątpli­
wości, że palenie tytoniu może przy­
prawić o chroniczny bronchit, prze­
jawiający się męczącym kaszlem dwa 
razy do roku, sezonowo, w  jesieni
1 na wiosnę. W iem  o tym, bo do­
świadczyłem na własnej skórze.

A jednak palę. I nie przestanę 
palić.

Nie potrafię, jak i każdy z pala­
czy, określić przyjemności doznawa­
nej podczas palenia tytoniu. Wiero 
jedno, że daje mi jakiś dziwny spo­
kó j i zadowolenie papieros przy 
czarnej kawie w zadymionej ciasnej 
cukierni, i gdy siedzę w  ciepły letni 
wieczór gdzieś nad brzegiem rzek , 
i gdy wypiję kieliszek wódki. Może 
źle jest, żem we wczesnej młodości 
uległ namowom przyjaciół, wciąga­
jąc w siebie dym wyrobów Duruncza 
czy Mesaksudi. Może źle jest, żem 
się stał niewolnikiem nałogu. Bo 
wszak wiele razy w  życiu cierpiałem 
z powodu braku papierosa.

A jednak zaniechać palenia na 
razie nie mam zamiaru...

Jeden z moich przyjaciół mówi mi:
—  Przekonałem się, że zaprzestać 

palić nie jest tak trudno, jak mówią 
Sam wiesz, że byłem namiętnym pa. 
laczem. Wypalałem dziennie nie 
mniej czterdziestu papierosów. A 5e- 
dnak postanowiłem rzucić i rzuci­
łem.

Istotnie mój przyjaciel palił i 
przed jedzeniem, i w  trakcie jedze­
nia, i kładąc się spać, i budząc się 
zrana — nie rozstawał się z papie­
rosem, przypuszczając, że pali. W  
istocie zaś nabierał tylko pełne usta 
dymu, poczym wypuszczał gęste ob­
łoki w  przestrzeń.

Nie rozczarowywałem go. Niech 
myśli, że był palaczem... Niech mn.e- 
ma, te jest człowiekiem silnej woli... 

*
Dziś jednak, gdy przypadająca mi 

racja tytoniowa nie zadawala mię. 
gdy widzę w  cukierni podlotki, ota­
czające się kłębami dymu w  mnie­
maniu, że palą, ogarnia mnie wście­
kłość, że tyle tytoniu idzie z dymem.

I chciałbym wygłaszać prelekcje o 
szkodliwości palenia, o chronicznych 
bronchitaeh, przytępianiu wrażliwo­
ści sumienia, o pesymistycznym po- 
glądze na Swiał. Chciałbym grzmieć 
odstraszającymi przykładami, pero­
rować bez wytchnienia...

Ale... cóż to pomoże. Pomimo to 
racja (ta tytoniowa) mi nie w y­
starcza. Ax.
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—  DYŻURY APTEK  MIEJSKICH. 
W  bieżącym tygodniu dyżurują apteki: 
Apteka Nr. 1 Vilniaus (W ileńska) 23;

,  Nr. 13 Basanoyicziusa (b. W. 
Pohulanka) 25;

,  Nr. 3 Gedymina (d. Mickiewi­
cza) Nr. 10;

* Nr. 6 Didż oji (W ielk?) 24;
, Nr. 10 Tyzenhauzowska 1;

Na Sayanoriu (Legionowa) 16;
, Vytauto (W itoldowa) 22 ;
„ Antakalnio (Antokolska) 42;
„  Naugarduko (Nowogródzka) 89 

oraz apteka na Kalvariios (Kalwaryj­
ska) 31.

— K A R T Y  N A  W RZESIEŃ. Zarząd 
m. W ilna rozpoczął już drukowanie 
kart żywnościowych i  dodatkowych 
na wrzesień. Podział kart nastąpi dro­
gą dotychczasową, t. j. za pośrednie, 
twem administratorów i  właścicieli 
domów. (t)

— INSTRUKCJA D LA  B IU R  R E . 
JONOWYCH. Zarząd miejski wydał 
instrukcję dla biur rejonowych i ad­
ministratorów domów, przeprowadza, 
jącą ścisły podział kompetencji. Na 
mocy tej Instrukcji biura rejonowe 
mają prawo ostatecznej decyzji w 
sprawach zamiany oraz otrzymania 
mieszkań. łs)

—  H AN D E L DRZEW EM TYLK O  
ZA  ZEZW OLENIAM I. Obecnie rolni­
cy znęceni wysokimi cenami przywo. 
żą do miasta wiele drzewa na sprze. 
daż, przyczym drzewo to częstokroć 
pochodzi z kradzieży w  lasach pań­
stwowych. Pozatym rolnicy niszczą 
na ten cel własne, prywatne laski, 
w  ten sposób wykorzystując koniunk. 
turę. Celem zapobieżenia niszczeniu 
lasów organy nadzoru leśnego zamle. 
rzają w  najbliższym czasie dopuścić 
handel drzewem tylko na podstawia 
odpowiednich zezwoleń.

— U KW IECEN IE  M IASTA. Zarząd 
m. Wilna wydał zarządzenie zasadze_ 

nia kwiatów na pl. Ratuszowym oraz 
doprowadzenie do porządku przyleg­
łych zieleńców. Po  uporządkowaniu  

pl. Ratuszowego zostaną również po. 
sadzone kwiaty i zasiane zieleńce na 
pl. Katedralnym.

— W  SPRAW IE ZAKUPÓW  W  
FABRYKACH I  ARTELACH. W  
związku z licznymi zapytaniami co 
do możliwości nabycia rozmaitych 
towarów w fabrykach i artelaeh 
przez osoby prywatne komunikuje­
my, że organy administracyjne zez 
woleń na zakupy nie wydają.

— KTO OTRZYMUJE K A T R Y  
ŻYWNOŚCIOWE. Mieszkańcy gmin 
przyległych do miasta, zabiegają o 
wydanłb kart żywnościowych, które 
im nie przysługują. W  myśl istnieją­
cych rozporządzeń karty żywnościowe 
w  Wilnie, przysługują wyłącznie sta­
łym mieszkańcom miasta, posiadają­
cym dowód zameldowania w  komisa­
riacie policji, (t)

— W ZN O W IEN IE  ROBÓT N A  ZA­
U ŁK U  FRANCISZKAŃSKIM . Wska­
zywaliśmy już w  naszym piśmie jak 
ważną trasę dla dojazdu samocho­
dów Pogotowia Ratunkowego stanowi 
odcinek zaułku Franciszkańskiego. 
Obecnie organy miejskie wznowiły 
prace nad układaniem nawierzchni 
klinkierowej, (t)

— *  D ZIAŁALNO ŚCI POGOTO. 
WTA. Wczoraj pogotowie opatrzyło 
pogryzioną przez psa w  czasie zaba­
wy lO.letnią Irenę Żukowską, Ma. 
riampoles (Mariampolska) 5 oraz Ge- 
leżinkasa F., Naugarduko (Nowo. 
gródzka) 16, uległego wypadkowi za­
dławienia się podczas obiadu. (t)

R A D I O
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6.00 —  Chorał, sygnał czasu. 6.05
— Koncert poranny. 6.50—Wiadomo­
ści w  |ęz. polskim. 7.00— Wiadomo­
ści w  jęz, niemieckim. 7.15 —  c. d. 
koncertu porannego. 9.15—Wiadomoś­
ci w jęz. litewskim. 9.30 —  Koncert 
poranny. 11.15— Komunikat po biało­
rusko. 11.30 —  Muzyka południowa. 
12.00— Sygnał czasu, 12.05—  Antrakt 
muzyczny. 12.15— Komunikaty dla roi 
ników (w  jęz. polskim i litewskim). 
12.30— Wiadomości w jęz. niemieckim. 
12.45 —  Koncert. 13.00— Wiadomości 
w jęz. litewskim. 13.15 —  Wiadomości 
w ięz. polskim. 13.30 —  Koncert przed- 
poindn. 14.00 —  Wiadomości w jęz. 
niemieckim.15.00— Dyktowanie wiado­
mości w ięz. niemieckim. 15.30 —  
Wiadomości w jęz. białoruskim. 16.30 
Defilada dźwięków. 17.00 —  Wiado­
mości w  ięzyku niemieckim. 17.15 —  
Wiadomości w  ięz. polskim 17.45 —  
Litewskie pieśni ludowe. 18.00— Od­
czyt w  języku litewskim. 18.20— 
Recital fortepianowy. 18.40 — 
Koncert muzyki słowiańskiej. 19.00
—  Komunikat z frontu w  języku 
niemieckim. 19.30—  Komentarze do 
sprawozdania niemieckich sił zbroj­
nych w  jęz. niemieckim. 19.40—  Ga­
zetka radiowa i przegląd polityczny 
w  jęz. niemieckim. 20.15— Wiadomoś­
ci w jęz. litewskim. 20.30— Koncert 
muzyki symfonicznej. 21.20—Wiado­
mości w jęz. polskim. 21.30— Kon 
cert reklamowy. 21 45— Słynne kolo­
ratury (z  płyt). 22.00— Wiadomości 
w jęz. niemieckim. 22.15— Wir tań­
ców. 23.00— Zakończenie programu.

Poszerzanie 
ulicy Zawalnej

Na skutek decyzji organów miej- ' 
skich przystąpionę do poszerzania t a *  ’ 
licy Pylimo (Zawalnej) na odcinkuS 
ul. Uosto — Kalinauskio (Mała Pohi> - 
lanka).

Obecnie dobiega końca rozbiórka 
stojącej na przeszkodzie wielkiej k v  
mienicy. Prowarzone roboty są bar­
dzo ważne ze względu na to, że w y­
żej wymieniony odcinek stanowi w a^ 
ną arterię łączącą dworzec kolejowy i 
z centrum miasta, (t)

PO SZUKIW AN1S
Z A G I N I O N Y C H

Ktoby mógł udzielić inforamej! 0  . 
Romanie Kisielnlokim więzionym od 
14 lutego br. na Łukiszkach a 14 
(czerwca) wywiezionym od Rosji, 
proszony jest o złożenie swego adre 
su w  Administracji „Gońca" dla „J. C.“.

 O—
Ktokolwiek wie o losie więźnia 

politycznego Bronisława Kalinow­
skiego a. Józefa, aresztowanego
21.111. 40 r. przez NKW D w Lidzie, 
a następnie wywiezionego do Rosji, 
proszony jest o powiadomienie żony 
pod adresem: W ilno, Pilies g. (Zam­
kowa) 12, Irena Piechowa. Nr. 496.

— O---
Nieszczęśliwa maika błaga dobrych 

ludzi o  poinformowanie ją o  losach
s y n  ów;

1) Zygmunta Witkowskiego, a. 
Leona, lat 18, b. więźnia polityczne­
go, który do kwietnia r. b. był wię­
ziony w  centralnym więzieniu w Ba­
ranowiczach.

2) Edwina Witkowskiego, lat 20, 
który wyszedł z domu 4.II. 1940 r. 
i nie powrócił. Saraceno (Saraceń- 
stki z.) Nr. 3 m. 4. Łucja Witkowska.

Nr. 490.
— o—

Ktoby wiedział o losie Józef* 
Juchniewicza, aresztowanego 13.IIL  
1941 r. i wywiezionego z Łukiszek 
23.V I. 1941 r„ proszę zawiadomić 
siostrę Marię Juchiniewiczównę za­
mieszkałą przy Zietelos g. (d. Slę- 
faństi-Forsztat) 3 a ~  1. ,

— o—
Ktoiby miał jakie wiadomości »  

m i e j s c u  pobytu i losach Czesława 
Piłsudskiego, s. Jana, więzionego na 
Łukiszkach od dn. 8.IX. 1940 r. 
i wywiezionego z W ilna 23.VI. 41 r., 
uprzejmie jwoszę o podanie wiado­
mości pod adresem Jono J"b'onskio 
g. (d. Bankowa) 1— 1. W ojciech 
Kieźun.

— o’—
Matka prosi o wiadomości o swym 

synie W itoldzie Dowiatt, aresztowa­
nym 21 lipca 1940 r. przez NKW D 
i wywiezionego w dn. 16.VI. 1941 r. 
z więzienia Łulkiskiego do Rosu. 
Iesuiiuinku g. (d. Sygnałowa)
22 m. 7.

H  B  t V  A

Kino „CAS5M0", Didżioji —  (W ielka) 47.

Ostatni tydzień Z ę d  S l i s s
X — ■ w a l k i  p o d  S iR o t a A s ld e m

Początek seansów o godz. 16.30 i 19.

K IR O  „ A D R I A " ,  D id z io ii  g . (W ie lk a )  N r .  36

P  R  A  C  Bk

D
o  w y d z i a ł u  k o m i n i a r s k i e g o  

s t r a ż y  o g n i o w e !  s a m o r z ą d u  
m .  W i l n a  p o t r z e b n i  k o m i n i a r z e .  

P o ż ą d a n a  p r a k t y k a  i  z a ś w i a d ­

c z e n i a ,  Z w r a c a ć  s i ę :  T r a k ą  er- 
( T r o c k a )  9 — 1 0 ,  w  g o d z .  o d  8 — 1 5

Po s z u k u j ę  s u m i e n n e g o  c h ł o p c a  
d o  p a s z e n i a  b y d ł a .  7  k m .  o d  

W i l n a .  T o t o r i n  (Tatarska) 2 0 - ? 5  
4 9 5

D z iś  2 Ł u & W S 5© S S W ®  B t®  Z a c S t O t S z i e
Z A J Ę C I E  B E L G I I ,  F L A N D R I I  i  F R A N C J I ,

Dodatek: A M u a ln oS e l z  Frontu  W sch o d n ie go
Ukraina, Witebsk, Smoleńsk, jezioro Ładoga.

P o c z ą t e k  o  g o d z .  1 6 .0 0  i  1 8  « .

KSHO „MUZA" N a u g a rd u k o  (N o w o g r ó d z k a )  8
D z i ś !  P o  raz p i e r w s z y  w  W i l n i e !  R e w e l a c y j n y  a r c y w e s o ł y  f i l m

p.t 99N ® C E  M / b J O W E ”
w  r o i .  ł y t .  M a r i a  R o k  i  W i k t o r  S z t a l l  

N a d p r o g r a m :  Front Wschodni. Z w y c i ę s k i  p o c h ó d  A r m i i  N i e m i e c .  
P o c z ą t e k  s e a n s ó w :  o  g o d z .  1 5 .0 0  1 7 . 0 0  i 1 9 . 1 5 .  K a s a  c z y n n a  o d  g .  1 4

Kino „KOLEJOWE" ul. Geleżłnkelio (Kolejowa) 14

dziś Marsz na Polską
Dodatek A k tu a 'n o ś c i: W alki na fro n d a  W schodnim

Początek o godz. 15, 17 I 19.

l O K A Ł E  j

© o s z u k u j ę  p o k o j u  p r z y  r o d z i -  

n i e .  / p ł o s z e n i a  d o  A d m i n i ­

s t r a c j i  » G o ń c a *  p o d  „ N a t y c h ­
m i a s t * .  4 8 7

Po t r z e b n e  2 - p o k o j o w e  m i e s z k a ­

n i e  z  w y g o d a m i  ^  c e n t r u m  
m i a s t a .  P o ś r e d n i c t w o  w y n a g r o ­

d z ę .  O f e r t y  d o  a d m i n i s t r a c j i  

„ G o ń c a  d l a  . W * .

1 lii
r z e r m a n i s t i k — I n s t l l u t "  D i d -  

t o j i  g .  ( W i e l k a )  2 — 1 .  N a ­

u k a  i ę z y k a  n i e m i e c k i e g o — s z y b ­

k o .  f a c h o w o ,  n a j t a n i e j .

Pr i v a t s c h u l e  f t l r  D e u t s c h e n  
U n t e r r i c h t -  N a u k a  n i e m i e c ­

k i e g o  p o  8  r b .  m i e s i ę o z n i e .  G e ­

d i m i n o  ( b .  M i o k i e w i c z a )  4

C t e n o t y P i s t k a  n i e m k a  p o s z n k u -  

j e  z a j ę c i a  n a  2 — S  g .  d z i e n ­
n i e .  O f e r t y  d o  a d r a i o i s t r .  . G o ń ­

c a *  d l a  „ E .  U . "

W & i  W E |
f t f a p e l u s z e  d a m s k i e ,  m u f k i  —  

p r z e r ó b k i  i  o b s t a l u n k i .  F i r m a  

„ K r y s t y n a * *  S v .  J o n o  ( S w .  J a ń -  

s k a )  1 .

PO D A N I A  ( t ł u m a c z e n i a )  —  d o  

w ł a d z  n i e m i e c k i c h  i  l i t e w ­

s k i c h .  V i l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  2 5 — 5  

( w e j ś c i e  z  f r o n t u ) .  4 6 7

Po d a n i a  i  t ł u m a c z e n i a  d o  w l a d s  
n i e m i e c k i c h  i  l i t e w s k i c h  

O d m i n i u  ( G a r b e r s k a )  1 — 2 6 ,  r ó g  

M i c k i e w i c z a .  8 6

Pr a c o w n i a  s a n d a ł ó w  d r e w n i a ­
n y c h .  R o b o t y  z  w ł a s n y c h  

m a t e r i a ł ó w  I  n a  z a m ó w i e n i e .  

S y .  I g n o t o  ( S w .  I g n a c e g o

Dn i a  2 4 . V [ I I .  o  g o d z .  1 6 . 3 0  „ »  

G e d i m i n o  g .  ( d - W i o k i e w i e z a )  
z g u b i o n o  z e g a r e k  d a m s k i .  B ł a *  

g a m  u c z c i w e g o  z n a l a z c ę . * )  z w r e t  

z a  w y n a g r o d z e n i e m .  S v .  I g n o t o  
( S w .  I g n a c e g o )  5 — 1 ,  K a m i ń s k a

9 C  b ,  m .  w  s k l e p i e  s p o t y w -  

c z y m  n a  K a l Y a r i U  ( K a l -  
w a r y j s k i e j )  s k r a d z i o n o :  d o w ó d  
o s o b i s t y ,  k a r t k i  t y w n o ś o i o w e  

i  i n n e .  P r o s z ę  o  z w r o t  z a  w y n a ­

g r o d z e n i e m .  B e m a r d ;n H  er. ( B e r ­

n a r d y ń s k a )  4 - » * lt  H e l e n a  D u l k o .

L E K  A R Z  €

Dr. Janina Jurcatenkewa
c h o r o h y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e ,  

k o b i e c e .  W i l n o ,  J o g a i l o s  g - v »  
( J a g i e l l o ń s k a *  1 6 — 6 .

P r z y ‘ m u  j e  o d  <r. 1 7 — 1 9 .

Dr. Zycmunt Kudowie*
S p e c . :  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  s y ­

f i l i s  i  m o c z o p ł c i o ^ e ,  P i l i e s  ( Z a m ­
k o w a )  1 5 .  P r z y i m u i ©  o d  1 4 —

M arla L ak n erow a
p r z y j m u j e  o d  9  r u n o  d ó  7  w .  

J .  J a s i n s k i o  ( J a s i ń s k i e g o )  7 — 5

W .  Ś m la łow sk a
P i l i e s  or. ( Z a m k o w a )  2 6 — •

j  Korno i SuriBdaż
J A B Ł K A  O P A D K I ,
D Z I K I E  J A B Ł K A ,  a  t a k ż e  r ó ż n ą  

J A G O D Y  k u p u i e m y  i p ł a c i m y  

W y s o k i e  c e n y .  F a b r y k a  w i n  „ R u ­
t a " ,  D i d ż i o j i  ( W i e l k a )  3 0 .

Ku p l ę  b i u r k o  i  s t o l i k  d o  m a ­

s z y n y  p i s z ą c e j .  Y i l n i a u s  g .  

( W i l e ń s k a )  3 3 ,  K o d e k s c s " .

I ^ u p i ę  g r a m a t y k ę  G a u f n  n i e -  

^  m i e c k o - r o g y j s k ą .  M  a l o n i o j i  

( M i l a )  U — l .  4 9 9

C p r z e d a m  s t ó ł  d ę b o w y  n a  1 *  

^  o s ó b  i f o t e l .  P i l i p o  ( 3 w .  F i l i ­

p a )  1 - 3 1 .

S n r z e d a m  s z a f ę  n o w ą  P i l  e s  g .  
( Z a m k o w a )  4 - 3 ,  o d  g o d z .  1 0  

d o  1 5 . 3 0 .  4 9 7

Sp r z e d a m  w ó z e k  d z i e c i n n y ,  

p ł a s z c z  d a m s k i  z i m o w y  i  f u ­

t r o  f o k o w e .  K a l r a r i i ł  g .  ( K a l w a -  

r y i s k a )  3 ^ - 7 .  4 9 8
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